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Gilotyna majowa.
Od 1 maja b. r. począwszy otrzymają 

urzędnicy place o 15 proc. niższe. Jeżeli 
dodamy do tego wprowadzoną już z daiem 
1-go b. m. podwyżkę opłat emerytalnych 
o  2 proc. poborów — ogólna redukcja upo­
sażeń funkcjonarjuszy państwowych, zasto­
sowana zaraz u wstępu roku budżetowego, 
wyniesie 17% dotychczasowych plac. Jeżeli 
się zaś uwzględni, że ten radykalny krok 
rządu dotknie około 450.000 ludzi będą­
cych na utrzymaniu skarbu państwa, po­
nadto 65 tysięcy korzystających z emery­
tu r i zaopatrzeń, co wraz z rodzinami sta­
nowi mniejwięcej 2-miljonową armję lu ­
dzi — to fakt ten posiada znaczenie, ob­
chodzące już nietylko tych, w których go­
dzi bezpośrednio.

Dla szerokich rzesz urzędniczych usz­
czuplenie ich dochodów miesięcznych o 17 
proc. będzie niewątpliwie tragedją. Dla 
nich każdy, najniższy nawet procent płacy 
odgrywa poważną rolę, bo ubytek jego 
oznacza dalsze ograniczanie się w zaspo­
kajaniu najprymitywniejszych potrzeb ży­
ciowych, dalszą, już zupełną rezygnację 
z pewnych kulturalnych wymogów. Zape­
wne, jest znaczny odsetek na urzędach 
państwowych ludzi, którzy uszczerbku żad­
nego w tern nie odczują. Są to zwłaszcza 
ci, którym eksponowane stanowiska spa­
dły wnaz z bajeczną karjerą, ci „najlepsi 
patrjoci", którym „Polska za darmo nie 
przyszła", a którzy zawczasu umieli pomy­
śleć także o sobie i takich dla siebie rezer­
wach dochodów, żc dla nich zniżka będzie 
nic nie znaczącą.

Ale dla rodzin mas urzędniczych res­
trykcja majowa będzie ciosem. Jedno ze 
stowarzyszeń urzędniczych przeprowadziło 
specjalną ankietę na temat zadłużenia 
urzędników i doszło do rewelacyjnych re ­
zultatów. Okazało się, iż dla pokrycia nie­
zbędnych kosztów utrzymania, rodziny 
urzędnicze żyją z tego, co zarobią dopiero 
po upływie pól roku, a są wypadki zadłu­
żenia znacznie większego, przyczem wzra­
sta ono systematycznie. Przy' wynagrodze­
niu nresięcznem do 250 zł. — w 17.8 proc. 
odpowiedzi ujawniono zadłużenie w wy­
sokości ponad 6-miesieczną plącę, w 33.5 
proc. — od 3-ch do 6-miesiecznej płacy; 
przy wynagrodzeniu zaś ponad 250 zł. do 
500 zł. — w 20.2 proc. odpowiedzi zadłu­
żenie wynosi ponad 6-miesięczną płacę, 
w  38.2 proc. zaś — od 3-ch do 6-miesięcz- 
nej płacy, wreszcie przy wynagrodzeniu 
ponad 500 zł., odpowiednie procenty wyra­
żają się: 19.7 i 24.9.

W tem też tkwi strona zagadnienia 
ogólnogospodarcza. Taka już wytworzyła 
się w erze sanacyjnej gospodarki sytua­
cja, że dziś, gdy mamy w kraju 300 tysięcy 
pozbawionych pracy robotników, gdy na 
wsi konsumcja zupełnie upadła, a w mia­
stach przemysł i handel oraz banki popro- 
stu leżą, wyrzucając na bruk bezrobotnych 
pracowników umysłowych — jedyny ośro­
dek spożycia, tego „najsilniejszego" gospo­
darczo konsumenta stanowił przedstawi­
ciel owej przysłowiowej „nędzy urzędni­
czej" — funkcjonarjusz państwowy. Jego 
weksle, któremi płacił za ubranie, obuwie, 
żywność, z przekąsem przez prywatnych 
lichwiarzy nazywane „inteligenckiemi", to 
dziś w dobie masowych protestów, bodaj 
jeszcze najlepszy m aterjał wekslowy. Je ­

żeli temu konsumentowi obetnie się płacę
0 15 proc., to odpowiednio musi spaść je­
go zdolność nabywcza, o tyle mniej kupi 
on u kupca i producenta rolnego, co zwięk­
szy oczywiście kryzys handlowy w mieście
1 na wsi.

Zaniechanie wypłaty dodatku 15-pro- 
contowego ma przynieść skarbowi 202 mi- 
Ijony zł. oszczędności, inne zaś zarządze­
nia, jak obcięcie djet za podróże służbowa 
itp. około 7 miljonów zł. Od chwili pow­
stania państwa polskiego po raz drugi już

— „ G L O R I  A “  —■
znane ze swej dobroci ostrze do golenia 
O d z n a c zo n e  m e d a la m i w k ra ju  i z a g r a n ic ą  
Wszędzie do nabycia! —= — Wszędzie do nabycia!

Polański skazany na 10 lat.
ZAMACH BYŁ RZECZYWISTY, TWIERDZIŁ PROKURATOR.

Warszawa, 13. 4. (PAT). W czwartym  dniu 
procesu Ja n a  Polańskiego zabrał głos proku- 

s to s u je  s ię  re d u k c ję  p la c  u rz ę d n ic z y c h  n a  raąo r Nissenson, k tó ry  wygłosił półtoragodzin- 
ce le  ró w n o w a g i b u d ż e tu . W ja k ż e  in n y c h  ne przemówienie, podkreślając na wstępie, że 
je d n a k  w a ru n k a c h  i z ja k  in n e m  u cz u c iem  zamach na poselstwo sowieckie w Warszawie 
rez y g n o w a li on i b e z  p ro te s tó w  z 4  do  10 był czynem, godzącym w interesy państwa pol- 
p ro c . sw ych  u p o s a ż e ń  z p o c z ą tk ie m  1926 skiego, jako państwa, które daje przedstawi- 
r o k u ,  g d y  w id o cz n em  b y ło , że o f ia ra  ta , cielstwu ZSRR gościnę. To też, gdy ujawniono 
ju ż  p o  k i lk u  m ie s ią c a c h  w y ra ź n ie  p rz e z  przyrząd w ybuchowy, władze bezpieczeństwa 
rz a d  o k re ś lo n y c h , p rz y w ró c i s k a rb o w i ta -  rozw inęły . ca łą  swą enorgję, aby spraw cę za^ 
k i  s ta n  f in an só w , iż u m o ż liw i n ie ty lk o  ry -  machu schw ytać. P rokurato r powołując się  na
chły powrót do zwykłych norm uposażeń, 
ale w przyszłości i zasadniczą ich regula­
cję. Rząd pomajowy dzięki strajkowo an­
gielskiemu i świetnej konjunkturzr cofnął 
dokonane poprzednio zniżki od 1-go lipca 
1926 r., przyczem w połowie czerwca 1926 
roku znaczne podwyżki przyznał wojsko­
wym. Od stycznia 1927 roku podwyższono 
place o 10 proc., a jesienią, przed samemi 
wyborami wypłacono dwukrotnie 15 proc. ’ 
dodatek, który Sejm wiączył później do 
ustawy skarbowej. Wstrzymanie wypłaty | 
dodatku z dniem 1-go maja ma dotyczyć 1 
wszystkich funkcjonarjuszy państwowych. 
Komunikat Rady Ministrów nie wspomina 
jednak wyraźnie o wojskowych. Powstały 
na tem tle pogłoski, jakoby zniżka doty­
czyła tylko urzędników' cywilnych. Zarzą­
dzenia wykonawcze usuną zapewnie te 
wątpliwości.

Przedwczesnem byłoby mówić o skut­
kach politycznych piątkowej uchwały Rady 
Ministrów'. Faktem jest, że w sferach urzę­
dniczych nabrzmiewa rozgoryczenie, ho­
rę  udziela się też organizacjom i prasie 
zawodowej. Zgilotynowanie płac z dniem 
1-go maja stanie się obecnie przedmiotem 
dyskusji na szerszą skalę. Przypominają

wynik ekspertyzy pirotechnicznej zbija twier­
dzenie Polańskiego, że skutkiem  jego czynu 
m iała być chęć dem onstracji przeciwko reżi­
mowi sowieckiemu. Przeciwnie, tw ierdzi pro­
kurator, wszystko przemawiało, za tem, że za­
mach był rzeczywisty. Tezie Polańskiego, wie­
rzyć nie można, gdyż zeznania jego pełne 
sprzeczności 'Polański oświadczył, żo jako 
chrześcijanin, nie chciał nic złego zrobić, a  ty l­
ko zaprotestow ać przeciw ko metodom bolsze- 
wizmu. Przechodząc do charak terystyk i oskar­
żonego, p rokura to r wskazuje, że Polański zio­
nął nienawiścią do komunistów, okazał się rów 
nież wrogiem Polaków, o czern świadczy list

jego napisany do prezesa rady  ministrów Ju-< 
goslawji. W szak te  uczucia nienawiści —  m ó­
wił p rokurator —  nie licują z uczuciami chrzę­
ści jańskiemi. P rokurator oświadcza, że celem 
czynu Polańskiego było uszkodzenie gmachu 
poselstwa sowieckiego, a  w  następstw ie, doko­
nanie zabójstwa n a  osobach tam znajdujących 
się, które podlegają prawu eksterytarjalności. 
Kończąc, .prokurator Nissenson popiera oskar­
żenie zaw arte w  akcie oskarżenia i  domaga- 
się surowej kary .

Obrońca, Zygmunt Hofmokl-Ostrowski o- 
świadczą, że jedyną tezą słuszną, dlaczego P o  
lański dokonał swego czynu, je s t teza oskarżo­
nego miaaowicio chęć dem onstracji. Był ta  
zamach urojony. Ozyn Polańskiego, był —  
zdaniem obrońcy —  czynem fanatyka, a  doko­
nał on go  wiedząc zgóry, że nie maże mieć on 
złych skutków . D latego też unieszkodliwił przy 
rząd wybuchowy. W  konkluzji obrońca doma­
ga się uniewinnienia oskarżonego.

Warszawa, 13. 4. (Telef. wł.). W dniu dzi* 
slejszym o  godz. 15.30 zapadł wyrok na Po­
lańskiego, skazujący go na 10 lat ciężkiego 
więzienia.

Klęska monarchistów w Hiszpanji.
Po dyktaturze silny zwrot na lewo.

M adryt, 13 kw ietnia. W  Hiszpanji odbyły 
■ się wczoraj w ybory kom unalne, pierwsze wy- 
I bory publiczne od jesieni 1923 r. fcj. od zam a­

chu stanu  Prim o de Rivery. To też zaintereso­
wanie ludności było bardzo wielkie. Głosowało 

| przeszło 80% uprawnionych. W ybory minęły 
j naogół spokojnie. W M adrycie doszło do drob­

nych zajść z m onarchistam i, k tórzy  nak łan ia’* 
wyborców do sprzedaw ania swych głosów po 
25 pesetów. W  Sa-ntander podczas meczu piłki 

I Dożnej doszło do bójki m iędzy republikanam i 
a- m onarchistam i, przycezm 3 osoby odniosły

się w  tej chwili słowa odpowiedzi b. pre- rany. Wedle dotychczas znanego wyniku w mia 
mjera Witosa do jednej z delegacvj urzed- stach zwyciężyli wszędzie republikanie. Na 50 
niczych, która się doń z petycja udała: miast pęcwincjonalnych większość zdobyli mo- 

-  •.« t  x x_• ii * j  • narchisd jedynie w Burgos, Avda i  Kadyks,„będzie gorzej! Istotnie dla sfer urzędm- nat0miast w 47 miastach przypatJ}o boalicj5 ^
czych zaczyna się jakgdyby ów zapowie-' publłkańsko.socjalistycznej. Największą niespo­
dziany przez p. Składkowskiego pokarna-1 dziamką jest
wałowy „popieleć". Dr J. W .

Wymiana dokumentów ratyfi acyjnych,
W arszaw a 13. 4. (Telef. wł.). Ju tro  wyje 

dża do P aryża kurjer dyplom atyczny z doku­
mentam i ratyfikacyjnemu przyłączenia me Pol­
ski do umów podp!sanyeh w  Hadze (plan 
Younga). Prawdopodobnie w przyszły ponie­
działek lub w torek am basador Chłapowski vrę-1 
czy te dokum enty francuskiem u m in iste rstw u , 
spraw  zagr. Tego samego dnia nastąpi wymiar j 
na dokum entów ratyfikacyjnych układu likwi- 
daeyinego poJsko-nienreddego, będącego wy- • 
niklem planu Younga. W ym iana dokumentów 
ratyfikacyjnych nastąpi w  W arszawie pomię­
dzy p. min. Zaleskim a posłem Rzeszy w War- 
szaw:o p. v. Moltke.

Warszawa 13. 4. (Telef. wł.). Minister Zale­
ski odbył dziś dłuższą konferencję z ambasa­
dorem francuskim p. Laroche.

'• x ----------

klęska monarchistów w Madrycie,
gdzie otrzym ali 20 mandatów, podczas gdy koa 
licja republikańsko-socjalna zdobyła 30 manda- 

l tów. W Barcelonie zdobyła lew ica republikań­
ska pułkow nika Macii 27, republikanie rad y ­
kalni 13 a rgjonaliści 10 m andatów. W  Oviedo 
rep-socj. 25. monarchiści 15 m andatów . W obec 
przedstawicieli prasy w yraził się m inister spra.w 
zagranicznych kr. Rom anones, żo winę za po­
rażkę m onarchistów  ponosi jedynie dyktatura i 

gnębienie partyj politycznych 
w czasie dy k ta tu ry .

JAK SIĘ POCIESZA RZĄD?
Prom jer Aznar oświadczył, że sy tu ac ja  je s t 

drażliwa, rząd zachowa jednak  potrzebny spo­
kój. Minister oświadczył, iż w błędzie są repu­
blikanie, jeżeli sądzą, że rząd skłoni króla do 
abdykacji. P raw dą jest —  mówił dalej —  że 
w m iastach partje  lewicowe odniosły zwycię­
stwo, a le  równie dobrą praw dą jest, i i  na 80 
tysięcy (?) m andatów  kom unalnych

po wsiach 65% zdobyli monarchiści.
Nie ulega chyba wątpliwości, że wiejscy w y­
borcy nie są gorszymi Hiszpanami aniżeli w y­
borcy w miastach.

Rewolucja w Portugalji rozszerza się.
Paryż, 13 kw ietnia, Z Lizbony donoszą, że 

powstańcy na Azorach aresztowali licznych 
oficerów garnizonu Ponta Delgada, którzy nie 
chcieli się przyłączyć do ruchu rewolucyjnego. 
Krążą pogłoski jakoby w niektórych garnizo­
nach prowincjonalnych w Portugalji coraz czę­
stsze byty wypadki buntu. W Oporto doszło 
wczoraj do antyrządowych demonstracyj. Mó­
wią, że ruch rewolucyjny szerzy się także w ko- 
lonji afrykańskiej Angoli.

Berlin, 13 kwietnia. Sterow iec „Graf Zeppe­
lin" powróci] dziś do Friedrichshafen z podróży 
do Egiptu i Palestyny.

Oszczędności min. robót publicznych.
W arszaw a 13. 4. (Telef. wł.). Z powodu 

kompresji w ydatków  w budżecie państwowym 
m inisterstw o robót publicznych postanowiło za 

„oszczędzić w  dziale utrzym ania i budow y dróg 
i m ostów  32 miljony zł. Pozatem skreślono po­
zycję 18 mil jon ów zł. w' budżecie min. przemy­
słu i handlu na budowę portu w Gdym W y­
d a tk i te  będą dokonane z funduszu drogowego, 
względnie z pożyczki zapałczanej.

PRZESILENIE GABINETOW E W  JA PO N JI.
Londyn, 13 kw ietnia. Rząd japoński premje- 

ra Hamaguczi złożył dymisję. Przypuszczal­
nym następcą Hamaguczi’ego będzie dawny 
premjer i przewodniczący delegacji na konfe­
rencję m orską w Londynie W akatsuki.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Londyn, 13 kwietnia. W  pobliżu Edmonton 

w Kanadzie wykoleił się wczoraj pociąg oso­
bowy i spadł z wysokiego nasypu. 29 «adr6:. 
nych odniosło rany w tem 8 ciężkie.
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i  czcm p is ią  Inn i ?...
Wrażenie obniżki płac urzędniczych.

Obniżkę plac urzędniczych z dniem 1-go 
maja o 15 proc. usprawiedliwia „Słowo 
Polskie" tem, że

„ceny ostatn io  spadły, że poziom ich w po­
równaniu z rokiem  1928, kiedy to  ustalony 
został dędatek  15 proc., jest obecnie znacz­
nie niższy".
„Ceny spadły", zamożność wzrasta. Nie­

ma, jak dobry humor. Tylko, czy on tu 
jest na miejscu?

Korespondent warszawski „Nowego 
Dziennika" pisze o nadzwyczajnem w ra­
żeniu, jakie wywołała wiadomość o ob­
niżce płac urzędniczych... Wiadomość ta 
w dniu 11 b. m. wywołała

„w  W arszawie piorunujące wrażenie mimo, 
iż urzędnicy byli w ciągu miesięcy przygo­
tow ani na tę  wiadomość. W ciągu dnia dzi­
siejszego do prezydjum  R ady ministrów, do 
Sejmu, Senatu i centralnych insty tueyj 
w pływ ały nieustannie zapytania, czy w ia­
domość jest zgodna z praw dą. W czoraj je­
szcze odbyły się narady  przedstawicieli 18 
organizacyj pracowników umysłowych, na 
k tórych rozpatryw ano spraw ę ogłoszenia 
jednodniowego stra jk u  dem onstracyjnego 
z powodu obniżki plac. Spraw a ta  została 
również postaw iona n a  pierwszym planie 
obrad zarządów związków urzędników  pań­
stwowych. Czynione są przygotowania, dla 
dem onstracyjnej uchw ały protestacyjnej".

„Zakazać" urzędnikom organizowania się 
zawodowo.

W  zwięjzku z wrzeniem w świećcie 
urzędniczym z powodu obniżki płac wy- 
Btępuje - wileńskie „Słowo" przeciw zawo­
dowym organizacjom urzędników.

„Nie można —  pisze —  urzędnikom  za­
bronić łączenia się w  zrzeszenia kulturalne, 
spółdzielcze, samopomocy m aterjalnej i t. p. 
Lecz łączenie się urzędników publicznych 
w  związki zawodowe powinno być wyraźnie 

ł surowo zakazane przez przyszłą nowelę 
ido ustaw y o służbie cywilnej.

Podobno źle będzie z państwem , m ają- 
cem urzędników-nędzarzy. O wiele gorzej 
będzie ze społeczeństwem, k tó re  nie rozu­
mie, że urząd państw ow y je st służbą pu­
bliczną, a nie podwórkiem d la w alki o in te­
resy  zawodowe".
Jest to rada, z której rząd prawdopo­

dobnie nie skorzysta; byłby bowiem nie­
sprawiedliwym, tolerując prawo koalicji 
u  robotników, a odbierając je urzędnikom. 
Sama jednak rada jest znamienna dla men­
talności pewnych kół sanacji. Panują tam 
prawdziwie „carskie" metody rządzenia.

„...zwiastuję rok bardzo ciężki.
Jak  się przedstawiają gospodarczo-fi­

nansowe stosunki w państwie pisze sana­
cyjna „Praw da" łódzka, organ ciężkiego 
przemysłu... Stwierdza ona, że w olbrzy­
mim budżecie na rok rozpoczęty już znaj­
duje się zaledwie 400 miljonów przezna­
czonych na wydatki rzeczowe państwa. 
'A zatem — czytamy w „Prawdzie" —

„nie można się w nowym roku budżetowym  
spodziewać poważniejszej działalności in­
w estycyjnej państw a, an i też żadnej w ydat­
niejszej pomocy finansowej od skarbu n a  
cele ożywienia ruchu budowalnego, sfinan­
sow ania zamierzeń budowlanych samorzą­
dów itp. Również i przedsiębiorstwa pań­
stw ow e będą zmuszone do odroczenia 
w szystk ich  swoich planów inw estycyjnych, 
o ile niektóre z nich nie znajdą d la  siebie 
funduszów w  drodze pożyczek.

Osłabiona działalność inw estycyjna pań­
stw a pogłębi kryzys w licznych gałęziach 
przem ysłu, przedewszystldem  zaś w  prze­
m yśle inwestycyjnym . W zrost bezrobocia 
w  hutach  górnośląskich,, pogarszające się 
położenie przem ysłu cementowego i sy ste ­
m atyczno redukcje w przemyśle górniczym 
zw iastują rok bardzo ciężki i dalsze poważ­
ne trosk i z bezrobociem, k tórego  ciężar 
w  coraz w iększej mierze spada n a  skarb 
państw a".

Sen. Korfanty —  woj. Grażyński.
Parę dzienników podało w tych dniach 

wiadomość jakiegoś niemieckiego pisem­
ka, jakoby miało nastąpić „pojednanie" 
między senatorem Korfantym a wojewodą 
Grażyńskim. Onegdajsza „Polonja" nazywa 
tę pogłoskę „bezpodstawną".

„Stosunek —  pisze —  p. sen. K orfan­
teg o  do p. d ra  Grażyńskiego jako  wojewo­
dy śląskiego 5 jednego z (najgorliwszych 
przedstaw icieli pomajowego reżimu został 
już dostatecznie, na podstawie czynów dra  
Grażyńskiego, usta lony  i nie ualcży .spo­
dziewać się w  tym względzie jakiejkolw iek 
zm iany".
„111. K urjcr Codz." przyjął to notatkę 

„Polonii" ze złością i rzucił się — oczy­
wiście — na sen. Korfantego. Natomiast

Odpowiedź n
SPRAW A ODEZWY

Księża trzech dekanatów  diecezji tarnow­
skiej w ystosowali do Ks. Posła Czuja l in  c tw ar 
ty  (żabi Glos Nar. Nr. 93), w k tórym  domyśl­
nie staw iają mu trzy  konkretno py tan ia: Dla­
czego Ks. Poseł w  sprawie Brzeskiej głosował 
wbrew „ogromnej większości społeczeństw a", 
z .partją B. B.; dlaczego ta k  samo postąpił 
w  sprawie ustaw y alkoholowej wbrew zdania 
całego Episkopatu polskiego? Jeśli Ks. Posło­
wi przynależność ■ party jna B. B. nie pozw alała 
inaczej glosować, to  dlaczego, py ta ją  rrPerpe- 
lanc.i. Ks. Poseł nic złożył m andatu, jak  t,o zro­
bili jego klubowi koledzy świeccy” ? Zapytują 
wreszcie Ks. Posła, ja,Ido stanow isko zajm uje 
wobec „zamachów ustaw odaw stw a cywilnego 
na Sakrajmenit Jfałżeńawn"?

Ja k  każdy widzi py tan ia  bardzo aktualne 
i konkretne, dotyczące wyłącznie kw estyj. 
w. pierwszym rzędzie, etycznych, do których 
obrony w duchu katolickim  jest, w  pierwszym 
rzędzie',, powołany poseł, ksiądz katolicki. Na 
interpelację księży tarnow skich odpowada ks. 
poseł Czuj także listero otw artym  (zob. Cza? 
Nr. 81);-Zapewne interpelanci, a  z nimi w ielu 
innych, spodziewali się, żo n3 konkretne py­
tan ia  odpowie ks. Czuj także konkretnie prze­
dewszystkiem  poda konkretno racje, na tu ry  o- 
czywiście etycznej, spraw y bowiem poruszone 
są n a tu ry  etycznej, któro go spowodowały gło­
sować wbrew opinji „ogromnej większości spo­
łeczeństwa," i  wbrew zdaniu całego Episko­
patu.

Ksiądz poseł Czuj. wbrew oczekiwaniu 
wszyetkłdh, posługuje się w odpowiedzi m eto­
d ą  Zagłoby. Mówi generalnie. W siada na wy­
sokiego konia politycznego i z te j wym koścl 
nie ty le broni się przeci w o;ężkioi za rzut,on , ink 
raczej a taku je  interpelantów , to  znowu -w tar

„Polska Zachodnia", z pewnością nic bez 
porozumienia z p. wojewodą Grażyńskim, 
oświadcza w ostatnim numerze:

„Nad wiadomością tą, jako z gruntu 
naiwną, przeszliśmy do porządku dziennego. 
Natomiast złakom iły się na nią inne 
dzienniki, robiąc z „rewelacji" centrowej 
niemieckiej p rasy  polityczny „szlagier". 
W obec tego w idow iska uśmiechaliśmy się 
w duszy.

Szczytem te j całej pociesznej bistorji 
jest „oficjalne" zaprzeczenie wczorajszej 
,.Polonii", k tó ra  z „upow ażnienia" stw ier­
dza, że - pogłoska o „pogodzeniu się pozba­
w iona jest jakichkolw iek rzeczowych pod- 
.staw". Bardzo słusznie. Nie potrzeba było 
na to  polonijnej deklaracji, by rzecz ta  była 
ludziom zdrowo myślącym znana. Mogą 
tedy wszyscy zaniepokojeni spać spokoj­
nie".
Cóż na to „111. K urjer Codz.", który 

chciałby, wbrew woli p. Grażyńskiego, go­
dzić go z p. sen. Korfantym?

„Dzień Polski" nareszcie poinformował 
swoich „zachowawczych" czytelników czy­
telników o sprawie ks. posła Czuja, w ten 
jednak sposób, że podał jego odpowiedź, 
choć nie podał pisma księży tarnowskich 
do niego. Ułatwiwszy sobie w ten sposób 
zadanie, pisze potem beż żenady:

„List do ks. pos. d ra Czuja usiłuje być 
czemś więcej, niż wyrazem  osobistych po­
glądów jego autorów . Chodzi bowiem o to, 
by duchowieństwo w całym kraju  wciąg­
nąć do walki, k tó rą  się w interesie czysto 
partyjnym , pod płaszczykiem wzniosłych, 
jak zawsze, haseł prowadzi.' Gdyby się ta  
wyraźnie już zarysow ana akc ja m iała udać, 
a  nie należy nigdy niebezpieczeństwa nie­
doceniać, in teresy  Kościoła m ogłyby być 
poważnie na szw ank narażone. T dlatego też 
Szkodliwej party jnej robocie wfcrcn być ze 
strony  m iarodajnej położony kres".

Gzem się sanacja kieruje?
Na zjeździe TNSW. w Katowicach był 

obecny także pos. Kaucki (BB), po to — 
pisze „Polonia" — aby zebranym oświad­
czyć, że. TNSW. dlatego nie miało powodze­
nia w. walce z „ustawa sanacyjna", że w je­
go imieniu w Sejmie występował poseł opo­
zycyjny p. Kornecki, a nie ktoś z BB. In­
nem! słowy — pisze „Polonia" —

„w yraził p. K aucki przekonanie, jakoby 
rządowi sanacyjnemu nie chodziło o słusz­
ność bronionych spraw, lecz o to, kto ich 
będzie bronić.

Pos. K aucki niechcący w ygadał się i.zre­
sztą nic nowego nie powiedział, wiadomo 
bowiem, że dziś nie słuszność zwycięża, 
lecz sanacja „zw ycięża" w szelką słuszność, 
k tó ra  je s t nie po jej 6tronie. W  dowcipnej 
replice pos. Kornecki „przypom niał" swemu 
byłem u koledze, że TNSW. nie ma jeszcze 
m ocy rozdzielania referatów w Sejmie 
i w jego komisjach i że odpowiedni referat 
powierzyła mu podówczas w łaśnie kom isja 
budżetow a Sejmu".

a  o d p o w i e d ź .
>0 KS. POSŁA CZUJA.

jemnicza ich w  arkana wyższej politykę poucza, 
łagodnie napomina.

Zejdźmy do szczegółów.
1. Spraw a brzeska, przeciw której protesto­

wała, znaczna większość profesorów Uniwersy­
tetów , spraw a ustaw y alkoholowej, przeciw 
k tórej protestow ał cały Episkopat pol-jU, to 
zdaniem ks. Czuja epizody drobne,' k tórych 
wysuwaniem „przesiania się społeczeństwu wi­
dok na isto tne niebezpieczeństwa, grożące p>.ń 
stwni z zewnaurz ’ Ot co z b a w  nisać n.'«n- lahiie, 
w  duchu wyższej polityki! Nie. Księże Pośle, 
spraw a Brzoska nic jest ta k a  drobna jak się 
Księdzu w ydaje, bo jeśli się tak  miała, jak  opi- 
n ja  powszechna utrzym uje, czego wyświetleniu 
całkow item u Ks. Poseł wraz z swym Klubem 
sejmowym uporczywie się sprzeciwia, to  spra.- 
wa Brzeska jest kwest,ją. czy w Polsce m a pa­
now ać praw o, czy....? Nic jest, też drobiazgiem, 
czy w  Polsce będzie o 8.000 karczem więcej niż 
było.-a wiec. o 8000 scelmmk wi«ic*i ro z r i ja ń t  
społeczeństwa. Zresztą cały episkopat polaki, 
w ystępując przeciw tej 'ustaw ie , chyba dość 
ćw jaźm c wskazał na W iiicbezmer-.zcńj.tw-' m o­
ralne. Przyznasz zaś Szanowny Ks. Pośle, że 
episkopat to znaw ca chyba kom petentny, gdy 
się rozchodzi o moralność czy niemoralnoćć d a ­
nej ustaw y.

A spraw a m ałżeńska? Praw da, żc interpelo­
w ać księdza katolickiego, jak ie zajmie w sej­
mie stanow isko wobec rozwodów, to 1 rooEę nie­
parlam entarnie, ale wobec tego. że Ksiądz Po­
seł należy cło klubu B. B.. a w którym  obowią­
zuje bezwzględna solidarność, a znowu n :e jes.t 
wykluczono, żo klub ten, z wyższej p  łityk i, 
zamiio w tej sprawie stanow isko wrogie nauce 
Kościoła, lub nie całkiem katolw kie, wobec to­
go, m ówią, żo interpelacja wspomniana była 
n a  miejscu Zresztą, interpelanci zapewne miel! 
na myśli spowodować Ks. Posła, bv sweiu ka- 
tetońm in stanow iskom  w  -mrawie rozwodów, 
odjął nadzmję komukolwiek, cz-z poszczegól­
nym osobom, czy klubowi, że na Niego mogą 
liczyć. R acja podana przez Ks Posła prv.*fi v 
w ysuw aniu soraw  w interpelacji zawartych, 
gdyż to .przesiania sjioleozeństwu wPUk na 
Istotno niebezpieczeństwa, grożące rań«tw u 
. zew nątrz” , nn  służyć chyba -ło ' odwrćcerua 
uw agi czytelnika od tych spraw .'luno wyku­
w ania pomienionyck spraw  spoko-, o t o  ,vo do­
skonale zwraca uw agę na niebezpieczeństwa 
zewnętrzne grożące państwu. Dowodem tego, 
żo enuncjację m m itra Zaleskiego w sprawie 
Pomorza całe społeczeństwo poparło b tr  wzglę 
du na przynależność partyjną. ? oołeczeństwo 
widzi dobrze niebezpieczeństwo, ty lko  nie wie.

y.liwil za-a'1/."1? tiW-'.bv M|»S j;iv- K'a. 
Posła, k tó ry  .„wziął odpowiedzialność za losy 
państw a", wskazał społeczeństwu mądrą, radę 
w tej sp raw o? Poprzemy go wszyscy. Więc 
jedno drugiem u nie przeszkadza. Można prać 
brudy  u siebie j n a  zewnętrznego nieprzyjacie­
la pilną zwracać uwagę.

2. Szanowny Ks. Poseł między itinem! argu­
m entam i odpowiedzi na konkretne interpelacjo 
księży tarnow skich powiada, że już oJdnwiw 
.s ta ra ł się przyczynić do stw orzenia wjęk-zo- 
ści parlam entarnej". Chciałoby się zapytać: 
gdzie Rzym. gdzie Krym , gdzie karczm a .. u sta ­
wowa,? Ależ wierzymy, że Ks. Poseł się o to  
sta ra ł, bo inaczej ta „w:okszość parlam entarna" 
nie byłaby Go przyjęła na swe łono. gdzie Mu 
się mufti uienajgorzej powodzić. Także i ostat­
nie w ybory m ogłyby niejedno o tyąh‘ Stommach 
powiedzieć. Tylko oo to  m a do rzeczy w odpo­
wiedzi na konkretne zarzuty księży tarnow ­
skich?

3. Ks. Poseł pozw ala łaskawie na ..krytykę 
i opozyeię posuiręć rząd-u. ale rzeczowa” Cie- 
kawem by  było ty lko  wiedzieć, kiedy w poję­
ciu Ks P osła t a  k ry tyka  i opozycja byłaby rze­
czowa? Prawdopodobnie wtedy, gdyby się cał­
kowicie pokryw ała z argum entam i sanacji. 
W szak przy ostatnich debatach budżetowych 
ty le  opozycja w y  u wała argum entów  n ;estetv 
zdaje mi się ani jeden nie został przez sanację 
uwzględniony ani iede.n n :e znalazł poparcia 
Ks. Posła. W ięc w szystkie były nierzeczowe? 
To dziwne, że nikt poza sanacją nie je s t m ądry, 
ani nie dba o dobro państwa!

4. Szanowny Kg. Poseł zapewnia, że dotąd 
kierow ał się w  polityce sumieniem kapł.niskiem 
i żc nadal nietn cię k ierow ać bodzie. Nie w atuj­
m y; ty lko  Ks. Posłowi, jako teologowi, w iado­
mo. żo z różnych powodów może być sumienie 
subjektyw nie pewne, ale obiektyw nie fałszywe. 
Interpelanci, księża tarnowscy, w łaśnie n a  to, 
zdaje się. chcieli zwrócić Ks. Posła uwagę, czy- 
by  nie było wskazane zrobić rew ;zji swego su­
mienia, czy orno co do objektyw nej 'praw dy 
w  kw estjach przez nich poruszonych je st w po 
rządku? Z odpowiedzi jednak Kr. Posła Vzeb.a 
wnosjó że iisitowamui kemfrałtów nr/.y to ia l f tl 
z pom aca w  tym rachunku sumienia, by ty  da­
remne; to  pewiirie dlatego, żo n ieste ty  ludzie 
nieraz popadają w grzech i to nie by le jak r '..Na 
zbawienne napomnienia zatwardziało mieć ser­
ce". Czy w  tym atoli przypadku sumienie fu )  

szywe będzie niezawinione, nab'żv pnw atpk 
wać. Ks. Dr. M. Ś.

Z iM  renuttlikaniw w Hipji
W  niedzielnych w yborach do rad gminnych 

odnieśli republikanie hiszpańscy wielkie zwy­
cięstwo. Hę. Romanones w rozmowie z przed­
stawicielami agencji Havasa wyraził się, że re ­
zultaty  wyborów są. d la  rządu tak  katastro fal­
ne, żc poprostn nie mogą być gorsze.

Być może, że rząrl A znara w oficjalnym kc 
munikaclo przedstawi wynik inaczej. Może bę 
dzie podkreślał to, żc monarchiści jednak mają 
większość. Ale nie zdoła zaprzeczyć, że w ybo­
ry są  zwycięstwem republikanów  bez względu 
na to, o ile tysięcy m andatów  więcej zdobyć 
monarchiści

Trzeba, bowiem pam iętać, że m andat m an­
datowi nie równy. Co innego krzesło w ra tu ­
szu stolicy, a  co innego w  Galicji lub innej za­
padłej prowincji, k tórąby można porównać z na 
szym W ołyniem lub Polesiem. Trzeba też wie­
dzieć, że w edług hiszpańskiej ordynacji w y ­
borczej kandydat do rady  gminnej musi być 
zaproponowany przez 2 członków lub byłych 
członków rad y  gminnej. IV tych więc gminach 
— a liczyć je trzeba, na setki —  w których d a ­
wniej nic było w ogóle radnych republika li- 
skfch, nie można było teraz w ystawić k an ­
dydatów  republikańskich.

W reszcie obóz m onarchisty czny .miał 
w swych rękach ap a ra t adm inistracyjny i — 
jak  twierdzi opozycja. —  korzystał z niego, 
w ywierając niedozwolony nacisk na w ybor­
ców. Republikanie skarżyli się również na m a­
sowe wpisywanie zmarłych lub em igrantów  na 
listy  wyborczo i ną odwrót, na w ykreślanie 
sym patyków  obozu republikańskiego. Zdaje się 
jednak, że zbyt rażących gw ałtów  obóz rzą­
dowy nie popełnił i tem sobie należy tłum a­
czyć, że partjc  lewicowe wzięły udział w w y­
borach.

D okładne wyniki znane będą za parę dni. 
Obecnie wiadomo już, że republikanie zwycię­
żyli w głównych miastach, będących ogniska­
mi życia kulturalnego i politycznego. Zwycię­
żyli więc nietylko w Madrycie, alo i w mniej­
szych m iastach prowincjonalnych. W W alen­
cji zdobyli 32 m andaty, monarchiści 18; w Sa- 
ragosie 39, monarchiści 17; w Toledo 15. mo­
narchiści 10; w Sewilli 30, monarchiści 1S; 
w Kordohie 27. monarchiści 17; w Yalladolid 
20, monarchiści 18.

W ybory samorządowe nie zmienią konsty ­
tucji hiszpańskiej. Są jednak wskazówką, żo 
i w wyborach do parlam entu republikanie od­
niosą zwycięstwo. Je s t bardzo możliwem, żo 
ew entualne ich rządy, zwłaszcza rządy socja­
listów, k tórzy wśród grup republikańskich w y­
suw ają s i ę  na pierwsze miejsce, przyniosą Hisz- 
panji więcej szkód niż rządy dyk ta to rsk ie  i że 
naród hiszpański zawiedzie #io w swych nadzie­
jach. Narazić: jednak darzy on zaufaniem, jak  
widać z wyników wyborów samorządowych, 
zwolenników obalenia monarchji. D yk tatu ra 
oducza społeczeństwo rozważniej myśleć i d la ­
tego często powoduje przerzucanie się narodu 
z jednej ostateczności w drugą. Po okresie 
monarchistycznej dy k ta tu ry  grozi Hiszpanji 
eoprawda nie w na'bliższej przyszłości, widmo 
rza.dó w rad yk al no- repu hl i k a ńsk i cli.

K a p i t a l iz m  h i e r e  u d z ia ł  
w  „ D ia t i» e lc e “ .

Centrow a „Germ ania" z 11 kw ietni) przy­
nosi następującą sensacyjną wia.icm.cść

„Rokowania, które się roznoczęiy w pią- 
tok w naw iązaun do rozmów z l./.ego i 
marca bież. roku prowadzonych między 
przemysłem sowieckim a grupą niemieckich 
przemysłowców w Berlinie i miały za przed­
miot ogólno sprawy i warunki dostaw nie­
mieckich dla przemysłu 8. S. S- R., u jływ a- 
ją  w7 atuiosforzo — jak  się z miarodajnej 
strony dow adujem y —  wzajem uego poro­
zumienia W rokowaniach bi >rą u  i /.ud po 
stronie sowieckiej; Piatakow, Bossonow, 
Łjubimow i W itker; po stronie niemieckiej 
zaś: K niem e;, K óttgeu, Reuter, Schauke i 
Ycit.. Rokowania mają być w  przyspieszo- 
nem tempie przeprowadzone".

Taki jest więc rezultat podróży przemysłów 
ców niem ieekkh do Rosji. Zbadawszy „r otrze- 
by" przemysłu sowieckiego naradzają się te ­
raz nad ich zaspokojeniem.

W  tych dniach w yrusza wycieczka także 
polskich przemysłowców z p. W ierzbickim na 
czele do Itos.ji. Prawdopodobnie i ona do tych 
samych doprowadzi rezultatów.

W ten sposób zaślepiony kapitalizm sam 
kręci bicz na sYbic. Pomaga Rosji przeprowa­
dzić „piatiletkę", która ma być iego śmiercią. 
N iezdolny do uleczenia się. szuka lekarstw a ń 
śmiertelnego wroga.

Celem uregulowania nakładu 
I *osimy o najrychlejsze uregu 

1 anie prenumeraty.
*  ■ — T iiiB T ii ."irw a f a ^ n i '  i " .  i g m —



Sir- 90; ,GŁOa-NARODU‘‘ z dnia I i-g o  kw ietnia 1931. Sir. 3.

Jta  xicn iacft *aci 
Kongres naukowy młodzieży akademickiej

W dtniaidh 26, 27 i 28 kw ietnia odbędzie się 
iw "Warszawje pierwszy kongres naukow y pol­
skiej młodzieży akadem ickiej, połączony ze 
zjazdem przyjaciół i  opiekunów akadem ickich 
kół naukowych. W toku  obrad zostanie: zilu­
strowany dorobek pracy naukowej młodego po­
kolenia, m az będą omówione najpilniejsze po- 
nxeb pracy naukowej, prowadzonej w akade- 
nźcklcłi koiacb naunowych. Udział w !ij»gr'e*ie 
wezmą delegacje wszystkich kół naukowej cb 
młodzieży akadem ickiej, rozs'amych na terenie 
oaSegto łcr&ju. P ro tek to ra t nad kongresem  objęli 
refctorzw w szystkich wyższych uczelni w Pol­
ecę.

Pobór rekruta w maiu i czerwcu.
* %

Pobor rekruta w roku 1931, zarządzony 
pismem mm. spr. w ojsk, z dnia 13 m arca b. r. 
obejmuje mężczyzn urodzonych w 1910 roku. 
Tegoroczna pobór trw ać będzie od 1 maja do 
30 czerwca włącznie. Min. spi. wewn. w ydał 
w dniu 9 bm. okólnik do wszystkich w oje­
w ództw , zaw ierający instrukcje o w ykonaniu 
czynności poborowych przez wdadzo adm inistra­
cyjne i samorządowe.

,fTydzieó L. 0. P. P.“ w całej Polsce.
"Doroczny ,,Ty dzień Ligi Obrotny Powietrz­

nej i Przeciwgazowej1' odbędzie się w  t. bież. 
w dniach od 7 do 14 czerwca

L. O. P. P . zorganizuje na terenie całej Pol­
ski szereg imprez lotniczych i gazowych, jak : 
■pokazy odczyty, w yśw ietlanie filmów lotni- 
czyen, pochody propagandowe i t. d. „Tydzień 
Ł. O. P. P ." przyczyni się niewątpliwie do pro­
pagandy  obrony przeciwlotniczej i przeciwga­
zowej państw a.

Domy ze stali na Śląsku.
Gmina Siemianowice przystępuje w tych 

dniach do budowy 20 domów mieszkalnych, 
zbudowanych całkowicie ze stali. Przy rozpa­
trywaniu ofert firm budowlanych, okazało się, 
że dom y stalow e kalku lu ją  się najtaniej, gdyż 
koszt kom pletnego domu wynosi 27.000 złotych. 
■Wszystkie domy oddane zostaną do użytku 
w -ciągu bieżącego roku.

Proces z powodu pamiętników 
posła Kwrtpifskiego.

W  swoim czasie b. poseł Kwapiński ogło- 
rd pamiętniki, dotyczące jego pobytu n a  cięż­
kich robotach w gubemh' orłowskiej, na które 
®ostsy skazany za działalność niepodległościo­
w ą. v pam iętm itack tjiob Kw.-ipiński podał 
między innem: że lekarz więzienny Rj chlińsKi, 
będący Polakiem, znęcał się nad rewoiucjoui- 
s ta n r  Polakami. Dr. Ryehliński zamieszkujący 
©beknie w Polsce, w y s tą p i przeciwko Kwa- 
pińskiem u ze skargą o oszczerstwo, w skutek 
tych rew elacyj bowiem straci! oosadę lekarza 
przy sejmiku Kalickim. Rozpraw a odbędzie sie 
30 b. m. w W arszawie.

Aresztowanie nacz. dyrektora Banku 
Handlowego w Łodzi.

Śledztwo w  spraw ie bankructw a Banku 
H.i-pdłora-eoio w przybiera obrót coraz to
sensacyjniejszy. W  to k u  rewizji k^iąg władze na 
b rały  przekonania o możliwości złośliwego ban 
kructwa. W  zwis iku  z tern aresztow ano wice­
dyrek to ra  J. Kalinowskiego i prokurenta Pa- 
łusznego. Ostatnio aresztow ano również na­
czelnego dy rek to ra  upadłego banku, W!. Gor- 
dowskiego. W  k lk a  godzin po jego przesłu­
chaniu. na skutek zarządzenia władz prokura­
torskich aresztowano urzędnika Sergiusza Ko- 
czyka W  sferach kompetentnych utrzym ują, 
Se zwrócenie się o ogłoszenie upadłości było 
przedwczesne .i że sytuacja bj-ła jakoby do 
uratowaira.

W M kl proces w rodzinie Raiziwiłłdw.
Przed cywilnym sądem apelacyjnym  w Wil- 

Pie toczył się ostatnio proces księżny Dolores 
Rad? wiłłowej, ordyuatki na KlsinTz na Śląsku 
niemieckim, przeciwko siostrze jej Izabelli Ra- 
dz w iłfow tr działającej z upoważnienia męża 
siw^n-o hsieria  KarMa Radz:wn‘łła. ordynata na
Dawid gródku, o 500 tysięcy franków  szw ajcir 
fckk-h

tke tensję  swoją opiera księżna Dolores na 
testam encie na m ocy którego S tan?sław  Ra­
dziwiłł orąń Dolores, miał otrzym ać urdynacjr 
n a  CawidgTddku. żerna zaś jego, z pochodzenia 
Hiszpanka 500 tysięcy franków  szwajcarskich. 
11 “ 'isfaw  Radzi w d  zginął w 1920 r. w wal- 

ka< h z  'bolszewikami, testam ent zaś gdzieś się 
zawieruszył. Ordynacja na Dawidgródku prze­
szła na Alhirech*.! B w W i l j  tein jednak zrzekł 
się je j na rzecz młod. b ra ta  Karola. Księżna Do 
lores zaś otrzym ała ordynację śląska,'■ ■ której 
eksploatacje zresztą sprzedała za pół miljona 
dolarów. Obecnie w ystąpiła do fąd u  o przy­
znanie jej z racji testam entu  pół m iljo i.i P an ­
ków  szwai-rnrskich. Sad pierwszej -'nstancii 
w N owogródku powództwo księżny Dolores od­
ó r 'ił .  Obecnie spraw a znalazła się w drugiej 
instancji. W yrok będzie ogłoszony za trzy  t y - , 
godmif

Czr;ch A, Gzermak burnr
W  tych  dniach odbywały się w Chicago 

w ybory burm istrza. J a k  już donosiliśmy, ol­
brzym ią w iększością głosów w ybrany został 
burm istrzem  Czech Antoni J . Czcrmak. Obec­
ny burm istrz Chicago, drugiego największego 
m iasta  Stanów  Zjednoczonych, urodził się 
w  K łaaeńskiem  w Czechach. Licząc zaledwie 
jeden rok, w yjechał z rodzicami za ocean. 
W  12-tym roku  życia musiał pom agać u trzy ­
m ywać rodzinę. P racow ał w kopalni węgla 
w Braiwood w  Illinois. Żądza lepszego życja 
doprow adza go do usamodzielnienia się i do 
karje ry  politycznej. W  r. 1902 w ybrany został 
do legisla tury  państw a, a w r. 1908 zostaje 
członkiem rady  miejskiej. Ogółem 28 la t p ra­
cował w urzędach publicznych. Znają go do­
brze chicagowscy Polacy. Był gorliwym pra­
cownikiem w  ruchu sokołów i brał udział we 
w szystkich przedsięwzięciach czechoamerj-kań- 
skich.

In teresujący je s t przebieg w alki wyborczej, 
jak  również przyczyny zwycięstwa czeskiego 
kandydata . W  trzymiljonow-em mieście C-b.cago 
żyje wprawdzie dużo Czechosłowakówg ale 
w stosunku do innych n arodow ośm  jest ich 
znikoma liczba. Liczą oni zaledwie 130.000. 
Chicago zamieszkuje m ieszanina najrozm ait­
szych narodowość,’ co najlepiej charakteryzują 
słowa dem okratycznego po lityka Dra Bundese- 
na, wypow-iedziane podcza-s kampau.ji w ybor­
czej w m arcu b. r.: My w1 Chicago nie dzmli-

DELEGAT WOJEW. W MAGISTRACIE 
KOŁOMYI.

Nowy ty p  sam orządu o trzym ała rada  m iej­
ska w Kołomyi w osobie tam tejszeg- starosty  
d ra  Nowaka, jako delegata wojewódzkiego. 
W szystuie uchwafy rady  i zarządzenia m agi­
s tra tu  uzależnia się od aprobaty delegata wo­
jewódzkiego.

SAMOBÓJSTWO ZROZPACZONEJ MATKI.
•Na szosie Zaborowskiej kolo Leszna znale- 

ziouo zwłoiki żemy wachmistrza żandarm erii 
Sukniewiczowej. Dochodzenia ustaliły , jż'o Suk- 
niewLzowa poznawila się życia wystrzałem  
z rewolweru męża, nie mogąc nrzeiyć tego, 
że w przeddzień amputowano jej jedynemu sy­
nowi obie nogi.

STRASZNE SKUTKI LEKKOMYŚLNEJ 
ZABAWY.

W Pabianicach kilku chłopców, baw iąc się 
n a  podwórku jednego z domów przy u ’ Lesz- 
nej, prowadzdo rozmowę o wisielcach i mie­
szaniu. Po dłuższej dj-skusji chłopcy doszli do 
wniosku, że nie można uwolnić się % pętli na­
rzuconej na szyję. 17-letni chłopiec W. Wacel 
ils łował udowodnić, że jest to rzeczą, możliwą, 
jednak nie przek-onał kolegów. Chłopiec do te ­
go Suopnia pizeją ł się tą  spraw ą, że w ieczo­
rem, korzystając z nieobecności domowmków, 
wb'ł hak w ścTnę i powiesił się na sznurze 
odciętym z rolety. Kiedy rodzice wrócili do do­
mu, zastali już zimne zwłoki chłopca, k tó ry  
jak  w ykazały ślady, chciał się koniecznie uwol 
nić z pętli.

TRAGICZNY POWRÓT DO OJCZYZNY.
"Na torze Marklowice Górne znaleziono zma­

sakrow ane zwłoki n 'ejaki°go Teodora Lana. 
Ja k  się okazało Lam, w ydalony z Czechosło­
wacji, w raca do rodzinnej wsi i cncąc sobie 
skrócić drogę, szedł torem kolejowym, gdzie 
go spo tkała  straszna śmierć.

40 TYS. KARY ZA NIEPRAWNY WYRĄB 
LASU.

W sądzie okręgowym  w S tryju odbyła się 
rozpraw a karna przeciwko firmie „Siłvania“ 
w Wygodzie pow. Dolina o nieprawny w yrąb 
lasó™ w W ygodzie. W w yniku rozpraw y oskar­
żony dyrek to r firmy inż. Zelhko został skaza­
ny  na grzywnę w sumie 36.000 zł. i ponie­
sienie kosztów rozprawy w kwocie 3.6C0 zł. 
Powyższy wynik spraw y dowodzi, że wykro 
czeLia w  sprawach nieprawnego w yrębu lasów 
nie uchodzą bezkarnie.

Skazanie polsóeno marynarza
w Gdańsku.

Sprawa poranienia m arynarza polskiego,
W ładysław a Je rzy k a  w stoczni Schichau
w Gdańsku przybrała niepodziowany obrót.
Proces się odbył, ale p rzeciw . . .  marynarzowi 
polskiemu. Oskarżono go o wprowadzenie
w błąd władz sądowych. P rokurato r gdański 
twierdził mianowicie, że Jerzyk  sam sobie za­
dał powierzchowne rany  i niesłusznie oskarżył 
hitlerowców o wycięcie mu nożem sw astyki 
na piersiach. Świadkam i byli dw aj Niemcy, 
stróże ze stoczni Schichau, k tórzy  zrznali, że 
na teren stoczni n ik t obcy wejść nie mógł. Na 
tej podstawie skazano Jcrzyka, aczkolwiek ani 
prokurator, ani sąd  nie mógł wska.zać powo- 
dow, dla k tó rych  Je rzy k  m iałby się sam pora- 
nić. Kie uwzględnił też sąd dodatnich zeznań 
o charakterze Jerzyka, k tóre przemawiałyby 
przeciw przypuszczeniu, że jest on kłamcą. Je-

latrzem miasta Chicago.
m j się na klasy i w yznania. W ielkie to miasto 
m a więcej katolików niż Rzym, więcej żydów  
niż cała Palestyna, więcej Irlandczyków niż 
Dublin, więcej Szkotów niż Edynburg, więcej 
Polaków niż Poznań, więcej Szwedów niż Mal- 
mo, więcej Niemców niż Kiel... Czermak nic 
został w ybrany zatem przez sam ych Czecho- 
słowaków; do zwycięstwa przyczyniła się 
iv znacznej mierze wzaienm ść słowiańska: od­
dali nań g łosy również Polacy i Jugosłowianie.

Trzeba przyznać, że nie chodziło tu  o drob­
nostkę; chodziło bowiem o rozw!ązanie zagad­
ki, k to  będzie burmistrzem drugiego najw ięk­
szego m iasta w Ameryce, chodziło o zwycię­
stw a luli klęskę dwu party j politycznych. Za 
kulisami zarysowuje się walka o prohibicję, 
prowadzona przez republikanów, k tórzy  zara­
zem reprezentują usiłowania w kierunku szyb­
szego „zam erykanizowania “, a  raczej „zangli- 
kanizow ania11 Ameryki, k iórzy  dążą do tego, 
aby znikły różnice indywidualne poszczegól­
nych narodowości i aby wszyscy obyw atele 
miasta ulegli standaryzacji. W  knkretuycli wy­
padkach chodziło o miejscowe sprawy gospo 
darcze i specjalność tego m iasta —  osławioną 
zbrodniczość chicagtską. W  Chicago panuje 
obecnie znaczne bezrobocie, a  podatki coraz to 
bardziej w zrastają . „Korupcja sądów  może być 
początkiem zagłady Arperyki“ —  głoszą ulotki 
rozrzucane w Chicago.

■caanw— — — — a— n — —

Aresztowany w kościele za polską 
modlitwę.

W pierwszy dzień św ięta W ielkiejuocy do­
szło w kościele katolickim we wsi Ugoszc k 
w powiecie bytów skini na wschodniem Pomo­
rzu Pruskiem n a  t. zw. Kaszubach do niesły­
chanych i skandalicznych zajść, wywołanych 
germanizacyjnemi z? pędami Niemca proboszcza 
Weinlaudta, któ ry  niedawno mianowany, po­
stawił sobie za cel zgennanizowanie paraf ji. Do­
tychczas wszj^stkie nabożeństw a i kazania od­
byw ały się w języku polskim, gdyż Ugoszcz 
jest parafją czysto polską.

Podczas św ięta W ielkiej Nocy, gdy ks. .Wei 
land t zaczął mówić kazanie po niemiecku, 
wszyscy Polacy opuścili kościół. Po nabożeń­
stw ie uk ląk ł przed ołtarzem  gospodarz z są­
siedniej wsi, Żywicki i zaczął głośno odmawiać 
pacierz po polsku, ł-roboszcz Weilandt ostro 
zwrócił się do mego, zakazując modlenia się po 
polsku. Gdy nie odniosło skutku, k». Weinladt 
przj’wcłał miejscowego żandarma, który mimo 
protestów, Żywickiego aresztował go w  koście­
le i usunąi silą. Żywicldego odwieziono do wię­
zienia. W  całej parafji panuje niesłycnaue 
wyburzenie i wrzenie.

W Sowietach zabrakło czerwonego 
płćtna.

W  Moskwie rozpoczęto już przygotow ania 
do uroczystości św ięta 1-go m aja. W  dniu 
tym  w całej Rosji sowieckiej w szystkie gm a­
chy rządowe i dom y pryw atne roną w prost 
w- powodzi czerwonvcli chorągwi i transparen­
tów. Otóż w roku bieżącym okazało się, że na 
całym obszarze Sowietów brak odpowiedniej 
ilości czerw onego, płótna. Aby zaradzić temu 
brakow i sowiecki trust włókienniczy musiał po 
czynić odpowiednie zamówienia w fabrykach 
niemieckich.

POWÓDŹ OSWOBODZIĆ ‘JELKĄ.
Rzeka Irtysz na Syberji .wystąpiła z bize- 

gńw. Zalane zostało m. in. m iasto Semipału- 
tyńsk, ośrodek obozów koncentracyjnych dla 
więźniów politycznych. Powódź lastąpiła tak 
raptownie, że obozow, w których przebywało 
ckolo 12.C00 więźniów, nie zdołano uratować. 
Liczby ofiar nie zdołano dotychczas ustalić. 
Więźniowie, k tórzy  zdołali się uratow ać, wę­
d r u j  w kierunku granicy chińskiej.

Upiór z Duesseldorfu przed sądem.
W  tych  dniach rozpoczyna się przed sądem 

przysięgłych w Duesseldorfie proces przeciwko 
osławionemu „upiorowi11, Piotrowi Kilrtenowi,j 
oskarżonemu o dokonanie 9 m orderstw  i 7 za­
machów morderczych. Stoi on pozatem uod za­
rzutem popełnienia całego szeregu innymh m or­
derstw , ale akt oskarżonego ograniczył się je­
dynie do 9 morderstw, udowodnionych Ktirte- 
nowi ponad wszelką wątpliwość, K iirten został 
uznany przez lekarzy za poczytalnego. Proces 
będzie się toczył w sali gim nastycznej garnizo­
nu wojskowego, mogącej pomieścić ponad 300 
osób. Na rozprawę przyjechali kryminolodzy 
z całego świata, między nimi znajduje się też 
kilku urzędników londyńskiego Scotland Yar­
du.

rzyka skazano na 6 tygodni.
Obrońca Je rzy k a  zapowiedz ‘ał wniesienie 

apelacji. W niosku o uwolnienie Jerzyk,. za kau ­
cją »ąd m e uwzględnił.

Wielkie prace archeologiczne w Atenach
Am erykanie przystąpili do w ykonania wiel­

kiego planu wykopaliskowego w Atenach. P ra ­
ce te  m ają za zadanie odkopać rynek sta roży t­
ny  (Agorę), zabudowany obecnie setkam i szop 
i domków przeważnie drewnianych. W tym  ce­
lu  Amerykanie nabyli 450 aomów, które mają 
być zburzone. Będzie to kosztowało około 15 
milj. złotych. Prace wykopaliskowe pochłoń" 
rocznie około 170.000 złotych, przyczem roboty 
będą trwały przynajmniej 20 lat.

Archeologowie spodziewmją się znaleźć na 
pogrzebanym w  swoim czasie placu Agory b o ­
gate  skarby starożytnej sztuki greckiej. Zacho­
w ał się bowiem opis tego placu, sporządzony 
przez Pauzaniasza, a wyliczający piękne s a ­
le kolumnowa, ozdobione malow-idłamr ścien- 
nemi, św iątynię Apollma, świątynię m atki bo­
gów oraz szereg znaczniejszych gmachów pań­
stwowych.

W skrzyni usiłował przemycić się 
oo Ameryki.

Młody subjekt wr pańsk im  składzie k ap e ­
luszy, Ludwik Obianese postanowił za wszelką 
cenę przedostać się do Ameryki. Ponieważ nie 
miał pieniędzy, przeto załadował się przy po­
mocy kolegów do skrzyni, która została nada­
na jako przesy łk? do firmy z kapeluszami w No 
wym Jorku. Pech jednak nie zezwolił młode­
mu aw-antarnikowi wylądować na Nowym świe 
cie. Oto dziadek jego, właściciel sk ładu w  P a­
ryżu. oirzym ał do  uregulowania rachuaek od 
biura spedycjrjnego, k tó re  wysłało skrzynię. 
Podejrzewając podsięp zawiadomił policję, 
która poleciła radjotclegraricznie kapitanowi 
okrętu sprawdzić zawartość przesyłki. Jadące 
gio „na gapę*1 znaleziono w doskonałym stanie 
zdirowia. Po przydyciu do N Jorku zostanie on 
natychmiast odesłany z powrotem do Francji, 
gdzie grozi mu kara za oszustwo.

Sukces policji prohibicyjnej.
Nowy Jork. 12 kwietnia. Policja proldbi- 

cyjna w Nowym Orleanie ww kryła św-ietnie zor 
gamzowaną centralę handlu napojami alkoho­
lowymi, aresztując dotychczas 19 jej członków.
Organizacja t a  wy-posażona była w najnowo­
cześniejsze środki Komunikacji i lokomocji, po­
sługując się przy sprowadzaniu i zbycie swego 
przemytu samolotami, samochodami i łodziami 
motorowcmi. Specjalna stacja radiotelegraficz­
na stale inform owała się o ruchu sta tków  s tra ­
ży prohibicyjnej a  następnie ostrzegała i poro­
zumiewała się z przem ylnikam  Dzięki wdaśnie 
tak świetnie zorganizowanej służbie iniorma- 
cyjnej udawało się azajce długi czas uprawiać 
rozległy handel alkoholem, az wreszcie po dłu­
gich poszukiwaniach udało  się policji szajkę 
wykryć 1 zlikwidować. Oczekiwane są  dalsze 
aresztowania.

Prędko stracone miljony.
Hiszpan Jose Padilla, jak  wiadomo skom­

ponował przed kilku  la ty  dla znanej kabare- 
cistki francuskiej M isiinguette, piosenkę „Va- 
lencja“, k tó ra  sta ła  się w krótkim  czasie nie­
zmiernie popularną. Nia piosence tej zarobił ort 
około dziewięciu miljonów złotych. Jeżeli j e ­
dnak  potrafił je łatw o zarobić, to nic mniej ła ­
tw o umiał je  stracić. Rozrzucał pieniądze peł- 
nemi gaściami i dzisiaj jest tak samo bi -dny, 
jak w’ów czas, gdy zasiadał do napisania „Va- 
lencji1.

WZROST SAMOBÓJSTW W STANACH ZJED.
Według ostatnich danych statystycznych, 

zebranych przez am erykańskie urzędy ubezpie­
czeniowe, liczba zamachów samobójczych 
w  m iastach am erykańskich podwoiła się w cią­
gu la t  30. W 31 miastach liczba samobójstw 
wzrosła z 5.1 na 100.000 mieszkańców do 10.9. 
w roku ubiegłym.

DZIENNIKARKA LOTNICZKĄ.
Młoda dziennikarka, Marja Schulthes z Mo­

nach jam podjęła przygotOT a n i i  do lotu nao 
koło św iata. Ma ona już za sobą kilkanaście 
dłuższych lotów  próbnych dokonanych w Sta 
nach Zjednoczonych n a  długie dystanse.

ATAK MOSKITÓW NA KALKUTĘ.
Donoszą z K alkuty, że miastu zagraża klę­

ska moskitów. Niezliczone ilości owadów, k tó re  
jak  wiadomo, są rozsadnikami malar:i, lecą 
z delty  Gangesu w kierunku K alkuty . Stowa- 
rzyszenie do zwalczania m alarji zamierza 
wzniecić w  pobliżu m iasta szereg ognisk, ce­
lem odwrócenia groźnego niebezpieczeństwa.

Przy 'am sw lanią pojedynczych 
cm e »»plar7T „Głosu Narodn“ 
należy równocześnie nadesłać 
25 gr, za każdy numer dzien­
nika i opłatę pocztową 10 gr 

od egzem pkarza.



Sir. I ..GŁOS NARODU1-1 z dnia i4-go kwietnia 1931. JJr. 99.

Z teatru im. Słowackiego. $ek©Fd 22 rekordem..
„Sztuba" Kazimierza Łęczyckiego,

„Sztufoa” .p. Kazim ierza Łęczyckiego —  to 
rzeczy  eamej eksperym ent ciekawy, cb,'ć 

niebezipieczny. Jeśli spojrzym y a a  postawę u- 
twonui i sztukę zanalizujem y, rozpadnio się ona 
na  dwie połowy. Jed n a  okaiże idoologję, okaże 
zawsze __ a. w ięc i dzisiaj —  ak tu a ln ą  sprawę 
szkoły (poruszył ją  już Zygm unt Kawecki w t.
1907 w swojej niezapomnianej, granej w  k ra­
kowskim teatrze „Szkole1’), jej stosunek do
młodzieży i —  co najważniejsza   o so b r ty  i
zawodowy stosunek t. zw. ciała pedagogiczne­
go do uczniów, powiedzmy dobitniej: do mło­
dzieży. A druga, połowa utworu odsłoni budo­
wę sztuki i pokaże w artości teatralne: akcję, 
sytuacje, postacie. I  t»k : au to r .„Sztaby*' s ta ­
w ia tw arzą w  tw arz dw a system y, a  w ięc 1 dwa 
zw alczające się  problem y wychowania, miodzo- 
ży w szkole. Jeden  przez kompromis profesora 
z n a tu rą  ucznia 'poruszył to już Kawecki), przez 
słoneczne spojrzenie w tajem nicę dusz dora­
sta jącej, dojrzew ającej młodzieży, a  drugi — 
przez nieusręty, n ieubłagany rygor. To dw a 
św ia ty  ścierają  się w  „Sztabie” p. Lecsyckie- 
go —  jednak  w alka zostaje bez końcowego 
zw ycięstw a i bez klęski, a  więc bez efektu.
Problem  rozstrzyga   w idow nia   —  oczy­
wiście według w łasnego „widzi mi się ’... To 
jeden niebezpieczny eksperym ent. A drugi: ak ­
cji niem a — są ty lko  sytuacje pokazane w  e ta ­
nie takim , jakim są. pow iązane bez kontynuacji, 
bez  rozwoju. Niebezpieczeństwu zaś, jakie - te ­
go powodu wynika, zapobiegają dobrze nary ­
sowane ty p y  (profesor Antoni, panna Barbara, „  , —., .

-n i  • ś  • -i • 3 ___ -3 i • - , 3  i z Powszechnym Zakładem Ubezpieczeń u z a iepanna Eufemia) i silno mdywidualnosci fdwrek- 1  , , . . , l* x A o , , , , ,  mnych umowę na dzierżawę podziemi w  gmachutor. profesor Stanisław, uczeń Stehclski, Te J , T. 1 „ , , , , «. . , - * « • . . , x„»« przy ul. Kopernika <36, dla „Instytutu Reduty",postacie —  to właściwie największa wartość J . /  , , , . . ’ T , , .TT , .  T , . . • • o . , « We wrzesmu otwarta będzie przy Instytucie —sztuki p .  Łęczyckiego —  stawiają b-ztulte ,  ,  , .  , 1 , .i  . . ;  r, j  . u 3  ■ i i  obok archiwum, bibljoteki i zbiorow —  praco-teatralme na silnych podstawach, dają a k to  . , ., .. ... ż . 1 . , wnia artyetyczno-sconiczna.rom duzo możliwości „wygrania się . Nm wiele
miał do powiedzenia (jeśn chodzi o teku  roli) z ły  p ro g n o sty k  d la  n agrod y  lite r a c k ie j
p. Lel!|w&, jako stary, miodołężniały profesor 
'Antoni, a. jednak ileż powiedział ten świetny 
aiktor każdym charakterystycznym ruchem i

Anglik K aye Don pobiił w Południowej A m eryce dotychczasow y rekord szybkości jazdy 
łodzią m otorow ą, ustanow iony niedawno przez Gar W ooda na Florydzie. Rekord K aye Łona 
(w dole na lewo) wynosi 166 i pół kilom etra na godzinę. Na rycinie widzimy rekordow ą łódź

„Miss England 11“ w  pełnym biegu.

maską. To najlepsza postać w sztuce która 
pokazuje nam naprawdę .,trochę kmiodji ! tro­
chę dramatu w trzech aktadh”. Dużo swobody, 
siły. rozmachu było w  grze p. Burnatowicza 
(profesor Stamsław) } w grze p. Szym ańdoego 
(dyrektor). Za wiele demonizmu wprowadził p. 
Dąbrowski w  swoją wdzięczną rolę zneurast.e- 
jiizowanego, nieszczęśliwego ucznia StehnlskT*- 
go, wslfouttek czego momenty dramatyczne me 
•wypadły tak silnie, jak mogłyby wynaść jak 
tego wymagała rola. P. P. Kosmowska Julia 
Nowakowska. Kułakowski, Turski. Paw łow  
rild — dali żywo. przekona i a Ce typy. P Lu- 
dwiżanka w  roii uczenicy Marrohny Oatew- 
skiej m:ała momenty wdzięczne i szczere, 
zwłaszcza w  rozmowie z prof. Stanisławem przy 
końcu TI. aktu, a p. Szyndler (Edison uczeń 
V n. klasy) wnosił z sobą na scenę dużo ruchu, 
pogody i dowcinu —  oeywia! za mało niekiedy 
ruchliwą i krzykliwą sztabę w  scenach zbioro­
w ych uczniów,

Antoni Waśkowski.

Siteratura, kino, teatr
„Reduta" wraca do Warszawy

po pięciu latach pracy kulturalnej na kresach.
„Reduta" Ju ljusza  Osterwy po pięciu la tach  

pracy propagandow o-artystycznej n a  kresach, 
powraca na stały .pobyt do W arszawy.

W  tych  dniach Ju ljan  Osterwa podpisał

m. Warszawy.
W  kołach literackich warszawskich mówi 

się o kandydatach  do tegorocznej nagrody. 
K toś powiada:

—  Niebezpieczna nagroda.
—  W  roku ubiegłym przyznano nagrodę 

Orkanowi. Umarł, zanim zdążyli mu ją  w ypła­
cić. Najpoważniejszym konkurentem  Orkana 
był w tedy Perzyński, k tó ry  w pewnej chwili 
uzyskał równą ilość głosów z Orkanem. Umarł 
on w pół roku po Orkanie.

—  Istotnie... mało zachęcający -zbieg oko­
liczności.

Z kin krakowskich.
Kino Wanda wyświetla film francuski p. t. 

„Odwieczna pieśń" osnuty na tle walki dwóch 
światów: semickiego i aryjskiego. A kcja dzieje 
się w środowisku żydowskiego ghetta , gdzieś 
na Podkarpaciu czy n a  Podolu. Treściowo i for 
malnie film jest mocno ciekawy, posiada nawet 
mom enty przejmujące. Jeden  ty lko drastyczny  
epizod psuje nastró j całości o kolorycie sm ut­
nym. Poza tem  obraz posiada zalety reżyserji 
francuskiej: skupioną prostotę i jasność w m on­
tażu akcji.

Kino Uciecha pokazuje nielada sensację. 
J e s t nią nie rew ja  , Hallo Ja ro ssy “ , k tó ry  to 
tvp dźwiękowca zd o b i tu -  już znudzić (już 
dziś w szystkie rewjo filmowo są  nudne) —  ale 
cz b.fca programu: film fantastyczny S tare wi­
eża. J e s t  to  nasz rodak osiadły we Francji i 
znany na całym świecie zo swoich filmów „trio 

kow ych“. Bajki Starowicza, rozgryw ają się 
w  czarodziejskim świecie roślin (przeważnie)

są oue olśniewające w swej pomysłowości i or.y 
giaalności. P atrząc  na nie, widzi się dopiero, że 
tu  otw iera się droga filmu artystycznego: na 
ekranie ty lko  możemy pokazać to  o czeto nieu­
dolnie piszemy w książkach, a czego uiemożo- 
my zmieścić w teatrze: —  całą otchłań fantazji, 
całe bogactwo św iatów  i zaświatów. Film S ta­
rowicza powinni ludzie oglądać masowo.

(maf.).

ZBIOROWE WYDANIE SIENKIEWICZA 
PO CZESKU.

Czeska firma wydawnicza K raśn icka  a Ilam pl 
kończy obecnie w ydanie przekładów  wszyst- 
k :cb pism H enryka Sienkiewicza, którego po-

i p ort.
„Ruch“ pobił „Czarnych" 2:1

i prowadzi w tabeli ligowej.

Skutkiem  pomyłki telefonicznej podaliśmy 
wczoraj, żc górnośląski „R ueh“ s ta rtu jąc  we 
Lwowie, uległ „C zarnym " w  stosunku  2* 1 . 
Tymczasem je st przeciwnie, gdyż mecz wygrał 
„R uch" w sto?. 2:1, mimo że gospodarze pro­
wadzili do pauzy 1:0 z rzu tu  karnego. Po przer­
wie goście przeszli do tak u  i zdobyli dwie, de­
cydujące o zwycięstwie, bramki.

Trzeba zaznaczyć, io  „Ruch" znajduje się 
obecnie w dobrej formie, która pozwala przy­
puszczać, że odegra on poważniejszą rolę w  m i­
strzostw ach, niż w la tach  ubiegłych.

Dzięki tem u zwycięstwu „Ruch" wysunął 
się na czoło tabeli ligowej, przed Ł. K. F. i W i­
s i e ,  m ając lepszy stosunek bramek. Kolejność 
drużyn w  tabeli je s t obecnie następująca: 1) 
Kurii, 2) Ł. K. S„ 3) W isła. 4) Polonia, .7) Cra- 
covia, 6) Garbarnia, 7) J.oehja, 8) Czarni, 9) 
Leg,ja. 10) W arszaw ianka, 11) W arta, 12) Po- 
goii.

Notatnik sportowca.
Doroczny bieg nap rzdaj katow ickiej „polo* 

uii" na. trasie około 6000 m. w ygrał Petkiewjcz 
w czasie 18 min. 1.8 sok. W biegu pań na dy- 
stansio 1.200 m. zwyciężyła znana biegaczka 
śląska Kilosówna w czasie 6:32. W klasyfikacji 
zespołowej pierwsze miejsce zajął K. S. „Sta- 
djon" (Król. Huta) przed katow icką „Pogonią".

W  Poznaniu z okazji otw arcia sezonu odbył 
się bieg na przełaj na dystansie 5 kim. Bez tru­
du zwyciężył Kusociński w czasie 18:21.8.

W  spotkaniu z rum uńską drużyną. „TricO- 
lor" w Bukareszcie stołeczna „Legja" uzyskała 
wynik remisowy 2:2.

W iosenny bieg na przełaj o mistrzostwo 
Krakowa w ygrał Czubak (W, K. 8. „W aw el"— 
Kraków) przebyw ając dvstans 8.500 m. w cza­
sie 12:42.3 min.

ZNIŻKI W TEATRACH MIEJSKICH 
LWOWSKICH.

Od 14 hm. wprowadziła dyrekcja teatrów
pularność je st w Czechach olbrzymia. Prawie miejskich we Lwowie wyrlntnc oW żenio  cen 
w szystkie powieści Sienkiewicza przełożył na t„ zw. zniżek biletowych ( z  20 na 30 proc.) oraz 
czeskie w ytraw ny znawca naszej literatu ry , cen galeryjnych i balkonowych (o 30 proc. bli- 
niedaw uy gość Polski, p. W acław Kredba. skn w stosunku do cen dotychczasowych). Za- 
P rzekład jak i s trona zew nętrzna tego w y d aw -, rządzenia te dokonane zostały celem wzmoże- 
nictwa, przedstaw iają się wzorowo. 1 nia frekwencji teatralnej na sezon wiosenny.

Dziś wielka p r e m j e r a  w  kinoteatrze dźwiękowym

ul. św. Gertrudy 5 „ W ® N D f t  ul. św. Geriru y 5

M o n u m e n ta ln e , a r c y d z i e ł o  d ź w ię k o w e  śn  e w n o - n m w io n e  re.alizac i 
E . A . D U P O N T A  gen ia ln ego  tw órcy  film ó w  „ V A itI E T E “  i  „ A T L A N T IC " .
Największy tryuuif współczesnej kinematografu dźwiękowej. — Film porywających melodyj,

Przeimuńecy dramat potężnej miłości i po­
św ięcen i rozgrywający się wśród ghetta 
n* p o g r a n i c z u  dawnej Ausłrji podczas 

.Wielkiej W o rro Światowej”.

W' rolach  g łó w n y ch  n a iw y b itn ie js i artyści E uropy MARY GLOSY — HENRYK 
GARAT, MAXUDIAN oraz fen o m en a ln a  śp iew aczk a  trupy „H abim ah" M1RJAM ELIAS

Odwieczna pieśń to potężny zew krw i i tradycji — to dramat dusz miotanych burzą
W programie iedyne zdjęcia dźwiękowe gen'alnei eksoedycii FON A z Krymey MATH HOKE,

•TOWY KANADA -  POLSKA.

ODWIECZNA PIESN

Pocznie1- cpan-Ow o godzinie Y 7 i 9‘'o  w,pc/or w niedziele rwieta o nodzinie 3 •loooludnio.

Z Pałacu Sztuki.
Stosunek do współczesnej sz tuk i francu­

skiej byw a w  Polsce dw ojaki: z jednej strony 
spotykam y entuzjazm , z drugiej w yraźną nie­
chęć i lekceważenie. Entuzjazm  propaguje w ię­
ksza część polskich artystów , filistrzy odnosgą 
się niechętnie do paryskich „nowinek".

Należę do te j drugiej grupy. Muszę się przy­
snąć, że z radością przeczytałem  ogłoszony 
niedawno w  miesięczniku „Sztuki P iękna" zja­
dliw y arty k u ł Camilla M auclaira —  znanego 
francuskiego k ry ty k a , k tóry  poprostu suchej 
n itk i nie zostawia na francuskiej sztuce współ­
czesnej, wzwywa artystów , by wreszcie prze­
sta li —  passez moi le mófc —  nabijać publicz­
ność w  butelkę i przepowiada, że to się n a  d łu ­
go nie da robić.

-Satysfakcja m oja była tem  większa, żc 
pauvre sire que je sui —  widują sztukę francu­
sk ą  raczej w reprodukcjach, niż w oryginałach, 
więc pozostaw ał mi odcień sceptycyzm u w  sto­
sunku do w łasnych poglądów. Mauclair —  m y­
ślałem musi to  lepiej wiedzieć.

Toteż z uprzedzeniem wybrałem  się na w y­
staw ę akw areli i grafiki francuskiej. Spotkało 
mnie raczej miłe rozczarowanie. Nie taki diabeł
czarny jak  go  m a lu ją  —  (dodałbym , jak go
w Polsce malują). W ystaw a jest lepsza, jak  to  
co frankofobi mówią i sz tuka francuska lepsza 
jak  polskie naśladow nictw a frankofilów.

J e s t  na niej wiele rzeczy zrobionych z du­
żym sm akiem  i  ku ltu rą . Ujmuje nieraz zwła­

szcza wartościam i kolorystycznemu.

Zatrzym am  się na tycli rzeczach, które 
mnie napraw dę zajęły. Maurice‘a Asselin „M a­
cierzyństwo" (kolorowy kw asoryt) jest pełne 

, wdzięku, ładDie rysow ane, bardzo miłe w bar. 
wio. Barat-Levreau.r. Prow ancja n a  wiosnę 
z kwitnącem i drzewami ma w swoim jasnym  
delikatnym  kolorze istotnie wiele wiosny. Ber- 

1 jol w ystaw ia dobrze rysow ane, intensyw nie 
w kolorze krajobrazy.

Duży ak t Le Fauconnier w tonach brunat- 
uo-fiolotowyck ładnie sharmonizowany.

Fotitisky Serge w ykazuje w swoich akw a­
relach doskonałą technikę. Świetny kw asoryt 
Kislinga „kobieta w rękaw iczkach" uderzająco 
piękna kompozycja, znakom ite trak tow anie 
jedwabiu sukni i włosów. Bardzo zręczne i ory 

j ginalne techniczno rzeczy Lhote Andrć- Dosko­
nała, mocua, śmiała, głębokością koloru, przy­
pom inająca W yczółkowskiego akw arela „P ire­
neje". Meli Muter. Duże w artości kolorystyczne 
ma Picart le Dous. D oskonały opalizujący, pe­
łen powietrza „P aryż", Paul Signac‘a. Vaa 
Dongeira kw asory t „Na wyścigach" pełen cha­
rak teru  w ydobytego bardzo syntetyczną kom ­
pozycją. V!aminsk‘a najpiękniejszy pejzaż 
akw arelow y z im pastam i gwaszowemu Rozsma 
kow ując sie z prawdziwą przyjemnością w  tych 
kulturalnych, w ytraw nych, zręcznie m alowa­
nych, dobrze rysow anych, szkicowych prze­

ważnie utworach, zacząłem się podejrzewać, o 
zmianę przekonań. Gdzież m oja zatw ardziała 
parafjańska nieustępliwość?

Odnalazłem ją , zajrzawszy do  katalogu. 
1 Ja k to , więc są na w ystawie tak ie  gwiazdy, jak  

Picasso, Matisse, Dezain, a  ja ich nie zauw aży­
łem? Zacząłem szukać. I wróciła cała moja 

i „m auclairow ska" ciasnota i tępota. Nie, nie 
s tać  mnie na zachw yty ani nad niezdarną k re­
ską narysow aną odaliską M atissa, k tórej sie- 
dzonio w ypada o pół m etra za nisko, ani nad

1 „K obietą z g ita rą" Picasso (wazon czy kobie­
ta?), ani nad niedołężnie —  cóż zrobić, kiedy 
niedołężnie narysow aną „głową" D ezaiifa. A 
już zupełnie nie wiem gdzie szukać u Dufres- 
ne‘a  „areydzielności", k tó rą  znajduje u niego 
au to r w  przedmowie katalogu  Dr. Mieczysław 
Szterling).

A zarazem zdałem  sobio sprawę, że to  
w szystko co mu trafiło do przekonania, to  rze­
czy o sty lu  bardzo zacofanym (czy może —  daj 
to  Boże —  sty lu  przyszłości). M acierzyństwo 
Asselin‘a  mogło było być malowauo przed 
wojną, K isling, Mela M uter patrzą, na świat, 
jak normalui ludzie. W  stosunku do tam tych 
gwiazd, to  —  powie sm akosz nowoczesnego 
P aryża —  m ydlane —  ponepiers e. ect. Już  ja  
ich wolę. Nie wiem czy mają. większe ta len ty  
od Matisse‘a  i Picasso, wiem, żo ich ta len t do­
strzegam . M aujcra zaś tam tych uniemożliwia 
poprostu stw ierdzenie ich „genjalności".

T ak  filister krakow ski u ratow ał sw oje prze­
konanie, a zarazem nacieszył się kilku ladnemi 
obrazkami.

P. Tadeusz Cybulski spraw ił nam raz je ­
szcze niespodziankę. Ten w rażliw y, ja k  mimo­
za a r ty s ta  zmienia sie jak  kam eleon, jest wciąż

w poszukiwaniach nowych dróg Ma niesłycha­
nie wrażliwe (zwłaszcza na barwę) oko ma 
ogromne zdolności techniczne, k tóre pozwalają 
mu osiągnąć wirtuozowską lekkość, to też na 
każdej z tych dróg umiał osiągnąć rezultatv 
nieprzeciętne. Tvm razem jak się zdaje natrafił 
na drogę szczęśliwą. W traktow aniu formy wra 
ca raczej do dawnych wzorów, w kolorze i świe 
tlo w yzyskuje w szystkie swoje zdobycze 
z czasów, gdy był im presjonistą (obraz „P lan­
tacje" wyraźnie do tej epoki nawiązuje) w cie­
kawej technice operującej szeroko impastem 
uzyskuje niespodziewanie efekty św iatła i powie 
trza. Jego  pejzaże są polne słońca, ak ty  na ją 
srebrzystą, poświatę, w  krajobrazach wotyu 
skich znakomicie podchw ytuje przesiany przez 
obłoki poblask polskiego słońca. W m artwych 
naturach  daje prawdziwe symfonje kolory­
styczne (srebruo-popielatc, „szare kw iaty 
z gam mą barw ną od bladej chłodnej złocistości 
cy tryny , aż do przysuszonego fioletu, pyearm 
pawia zieloność garnków  wołyńskich11, pełen 
soczystej czerwieni „koszyk ?. jabłkam i” itd.). 
Dużo subtelnego w yrazu mają zwłaszcza dam ­
skie portrety .

D oskonale malowana suknia na portrecie 
nr. 138. Mniej mi trafia do przekonania „Parys 
w Ziem iańskiej", gdzie zresztą szereg d.wto.ną 
le i z humorem scharakteryzow anych </<'w 
K to szuka w m alarstw ie radości z piekm-j - i 
rystycznej plamy, ten znajdzie ją  w o b ; i v  
Cybulskiego w całym  wykwincie. Są to oi. ;j. 
zy dla smakoszów. Oby się na aioii poznali!

•o rtl.
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K raków , dnia l i - g o  kw ietnia 1931.
W t o r e k  14: św . Wia4 cr j an a .
Ś r o d a  17: św Ludwiny.
Ś r o d a  15: wschód słońca o godz. 4.32, 

zachód o 18.17,

NIETAKT T1RMY F R Y Z JE R SK IE J. Zc
sfer katolickich otrzym aliśm y pism a w y ra ja ją ­
ce oburzenie z {powodu, że firm a fryzjerska 
„B ristol11 p rZy pi. Marjackim 10, w sobotę w ie­
czorem, kiedy uczestnicy K ongresu Marjań- 
* kiego gromadzili się kolo kościoła .Wariackie­
go, 'zademonstrowała w  oknie wystawowem 
lalko fryzjerską, flbnażcnn. Przysw-ojtośei — 
ja k  w idać — t.ej firmie zupełnie brakuje... W in. 
dze zaś winny być ostrożne w w ydaw aniu kon­
cesji w  okolicy kościołów osobom, które nic 
gw arantują poszanowania religijnych i mpral- 
T1Vcli uczuć katolickich.
1 NA TARGACH BYDŁA I NIEROGACIZNY.
W  tygodniu od 4 do 10 k w ie tn ia  1931 roku  
spędzono n a  ta rg i k rak o w sk ie : lnihaji 136,
wołów 79, k ró w  174, ja łów ek  149, cielą t 835, 
n ie rogacizny  377. Razem  1750 zw ierzał. P la- 
o-ono za jed en  kilogram  żywej w ag i: b u h a je : 
od  1.12 do 0.75, w oły: od 1.12 do  0.85, k ro ­
wy od 1.00 do 0.60, c ie lę ta - od 1-30 do 0.90, 
n ierogacizny: od 1.80 do 1.00 zł. — b ite j w a­
g i: n ierogacizny: od -.60 do 1.50. Ze spędzo­
nych na ta rg  zw ie rząt sp rzedano : a) na k o n ­
sum uję m iejscow ą 1381 sztuk, b) na konsm n- 
(‘j'ż innych gm iu 154 szt.uk, c) pozostało nio- 
sprzedanycb  20 szłuk. P rzeb ieg  handlow y: 
S pęd  byd ła  śred n i, n ierogacizny  m ały. Jakość 
dobra. Popyt m ierny. Ceny bez większych 
w ahań.

OTW ARCIE O KRĘŻNEJ W YSTAW Y PRZE­
CIW GRUŹLICZEJ nastąp iło  w czoraj w  obecno­
ści w ładz w Miejskiej bali wystawkowej przy ul. 
R ajskiej. W ystąw ę urządził Zarząd okręgow ego 
Związku K as Chorych.

W L A M Y W  A C Z E GRASUJĄ. Nieznani spra­
wcy oderw ali k łódki przy drzwiach sklepu Gro- 
chalskiej przy ul. K ieleckiej 23 i skradli 30 kg  
f ukru, następnie dostali się do wędliniarni A. 
D zika przy ul. K ieleckiej 8, gdzie skrad li więk- 
fc/.ą ilość wędliny.

ZAWIADOMIENI A I KOMUNIKATY.
„GOSPODARCZE ZNACZENIE MORZA". Pod

tym tytułem wygłosi we wtorek 14 b. m. o godz. 
6.15 wieczór v sali Muzeum Przcm., ul. Smoleń­
ska. 9,  ̂ niż. K. Cybulski, profesor Szkoły Przom.
> Krakowie, znany szermierz idei morza polskie­
go, wykład, który bgdzio 20-tym z cyklu wykła­
dów “konomic7.nyeli, zorganizowanego przez Zwią­
zek Przemysłowców w Krakowie. Wstęp wolny, 
goście mile widziani

NAJNOWSZE WYDARZENIA W BANKOWO 
ŚCI POLSKIEJ będą przedmiotem najbliższego od 
czyłu w Towarzystwie Eknnomicznen:.. W zgłosi 
go dr Kerna id MfjUpjnlr norl ijytujfein .Bankowość' 
prywatna w dobie przesilenia11. Po odczycie dys- . 
ku? ja, w której zabierze głos m. in. prof. dr Adam ! 
Ki zyżanowski. Początek dziś we wtorek o godz. 
6-tgj wieczór w sali Izby przemysłowo-hundłowej 
(Pługa 1). Wstęp wolny.

REPERTUAR Tr.ATRTT SŁOWACKIEGO.
Wtorek: ..Sztuba11 (nowość).
Środa: ..Mayerling11.
Czwartek: „Sztuba11.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R O W .
WA.NDA: „Odwieczna pieśń11 (w gł. roli Mary 

Gloryl.
ŚWIT: „Biała noc11.
SZTUKA: „C. k. Feldmarszałek11 (w gł. roli 

Vlasta Burian!.
CORSO: „Faust11 (w gł. roli Emil Janmngs).
APOLLO: „Kawiarenka-1 (w gł. roli Mauricie 

Chevalier).
WARSZAWA; „Dr. Mabuze11 (w gł. t o l ^  Ru­

dolf Klein Rogge, Alfred Abel).
UCIECHA: „Hallo Jarossy11.
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Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś 

i_w  czwartek powtórzona będzie ciekawa sztuka 
Kazimierza Łęczyckiego „Sztuba11, która w Kra­
kowie odniosła zupełnie wyjątkowy sukces. Na 
premjorzo wybuchały śmiechy i oklaski bnzustan- 

..liie w czasie akcji, a po skończeniu aktu publicz­
ność domaga się ukazania się autora. Autor był na 
premjerze, jednaic bez wiedzy Dyrekcji i .scho­
wany w dalszych rzędach na jednem z górnych 
pięter śledził bieg przedstawienia. Dopiero ” po 
'fkeńczcnii spektakl i odkrył swojo incognito, gro- 
i ulująo żvwo reżyserowi i wykonawcom uCltworza- 
ma sztuki. Jutro po raz 11-ty świetny „Mayerling11. 
grany dotąd siało przy zapełnionej widowni i lna- 
Iftcy na długi czas zapewniono powodzenie. IV pn5 
bach ..Sarajewo 101-T' St. Braudowskiego.
vFr'yp-DA Mo d z e l e w s k a  i Al e k s a n d e r  
wĘGURKO. Dyrekcja teatru miejskiego im. J. 
Słowackiego pozyskała na występy jedną z liaj- 
.lakoniiLszyeh artystek polskich młodego cokole- 

ma. Marję .odzelowską, oraz świemogo ułfil icńea 
naszej pubłicżuośti Aleksandra Węgierkę. W ystą­
pią oju w- niezwykle emocjonującej sztuce Vor- 
neuira p. t. „Pan Lamberlhier", na scenie kanie, 
ralnej Starego Teatru po raz pierwszy w piątek 
17 b. m Dotychczasowe sukcesy tej znakomitej 
pary ■ stolicy oraz na scenach prowincjonalnych, 
są rękojm i, wysokiego poziomu artystycznego. —- 
Prz9d6nr,:edaż UD et ów na te występy rozpoczęła 
się już w kasie Starego T ea tru .'

TEATR ŚWIETLNY UCIECHA11 wyświetla 
cp^zienme o godzinie 3.36 pu południu rowelacyi- 
ny film Byndem do bieguna południowego \  | 
Cimy miejsc zad-nce

 000-------

■chi katastrofy pod Malaga.

Już donosiliśmy o najechaniu parow ca fracuskiego ..H o n d a 11 przez angieMG lotniskow iec 
„Glorious11. Rycina nasza przedstaw ia w yładow yw anie tow arów  z przyholowanego do Ma­

lagi parow ca „F lorida11.

Poświęcanie Ochronki w Ludwinowie.
M ieszkańcy dzielnicy L udw inów  nrzeżG i 

w dn iu  13 bm. podniosła uroczystość pośw ię­
cen ia now ow ybudow anej Ochronki im. Tad. 
Kościuszki p rzy  ul. T ureck iej. IV uroczysto­
ści w aięli udz.iai: w ojew oda dr. K w aśn iew sk i, 
p. K ostrzew ska im ien iem  k om isarza  inż. Rol- 
lego, w iceprez. K. O strow ski, ks. prob. p ara fii 
podgórsk iej dr. J . N iem czyński, k s. w ikary  
Zaslawm iak, radca Bandrow-ski z wojew . W y­
działu  O pieki Spoi. radca wojew. S lańkow ski, 
z ram ien ia  R ady Szkolnej okręg. >p. Cichocki, 
przeiY odnieząeaisekcji Ligi K ob iet p. St. G ór­
ska, dyr. Po lsk ich  Zakładów- G arbarsk ich  
w L udw inow ie p. inż. W alte r, inż. Zapałow icz, 
p. P aw eł Nowak, p rzedstaw ic ie le  p rasy  i in.

Po odśp iew an iu  przez istn iejący  dopiero  
od m iesiąca chór „ G a rb a rn i11 p ie śn i „G audę 
M ater11, zab ra ł glos ks. proboszcz dr. N iem ­
czyński, k tó ry  w krótK ieh slow ach streścił 
liistoi-ję  pow stan ia te j w ażnej p laców ki spo­
łecznej.

D zisiejsza O chronka pow sta ła  z p rzedszko­
la , założonego w- te j dzielnicy przez L igę K o­
b ie t k rakow sk ich  w ro k u  1916. K rok  ten  
spo tkał się  z bardzo  nieżyc-zliwem przyjęciem  
ówczesnych m ieszkańców  L udw inow a. obala- 
muc-oiiych has łam i socjalistycznem u P ocząt­

kowo O chronka m ieściła  się  w starym , u rą ­
gającym w szelkim  zasadom  higjeny, budynku. 
Robotnicza ludność d z ie ln icy 'n iech ę tn em  spo­
g ląd a ła  okiem  n a  p an ie , chcące w yrw ać jej 
dzieci z b ag n a  u licy  i dem oralizacji. Doszło 
naw et do tego, że ów czesną k ierów  niczkę p. 
G órską obrzucono kam ien iam i, co je d n ak  n ie  
zraziło je j do  dalszej pracy. Z b ieg iem  la l 
ludność te j ubogiej i  zan iedbane j dzieln icy  
poznała d o b ro m  nne dzia łan ie  O chronki i dzią 
z ufnością do n ie j s-pieszy, w iedząc, - żc dzia t­
w a je j znajdzie tam  przy tu lek  i opieko. — 
Trzeba przy le n i zaznaczyć, że do w zrostu  te j 
placów ki przyczyniły  się  w- w ysokim  stopniu  
Po lsk ie Z ak łady  G arb arsk ie  jeszcze za cza­
sów: ś. p. k r . B adeniego, a  n as tęp n ie  za dy­
rekcji p. dyr. Marco. P ra cę  swych p op rzedn i­
ków  k on tynuu je  n ad a l obecny d y rek to r p. inż. 
W alte r, k tó rego  s ta ran io m  zaw dzięcza O chron­
k a  sw ój now oczesny budynek .

O chronka ta  zostaje pod k ierow nic tw em  
■p. W edrychowm y i liczy 149 dzieci.

P o  akc ie  pośw iecenia odbyły sio popisy 
dziatw y. Now-opośw-ięconej Ochronce i jej k ie ­
row niczkom  życzymy w- dalszej ow ocnej pracy 
„Szczęść Boże!“
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Iow Kaiolicttch Właścjc:eli realności w Krakowie
OBCHODZIŁO 35-LECIE SWEGO ISTNIENIA.

12 kw ietnia przedpołudniem w  sali Tow. 
W zaj. Ubezpieczeń w  K rakow ie odbyto się Do­
roczne W iln *  Zgrom adzenie członków Tw a 
kat. whiśc. real. w Krakowie. Poprzedziła je 
Mszo- św. w  kościele 0 0 .  Zm artwychwstańców. 
Zgrom adzenie zagaił w  nieobecności chorego 
prezesa, D ra Bakałowic-za wiceprezes p. B. Bo­
chenek, w ita jąc zebranych członków oraz obec­
nego n a  sali Dra L. Schncidra, w iceprezydenta 
m iasta, i posłankę na 9 * fn  p. U. Pepłowską. 
k tó ra  przyjechała do K rakow a n a  zaproszenie 
Tw a w celu wygłoszeni i referatu  p. t. „Obecne 
położenie w łasności nieruchom ej w- Polsce11:

Przew odniczący podniósł następnie uroczy- 
stą. datę. -w jakiej sic obecnie IV. Zgromadzenie 
od by w % tj. 85-Ietnią rocznicę założenia Twa
i przeszedłszy jego działalność w ty m okresie 
zaznaczy], w jak trudnych w arunkach znalazła 
się własność nńejska po wojnie, oraz jak  cięż­
kie zadanie spadło w skutek togo na Zarząd, 
poc.zem podniósł pracą-. i zasługi poprzednich 
■prezesów śp. Dra K onstantego Lipowskiego, 
-,ęraz śp. Dra F ranciszka Mussila, k tórych p a ­
mięć cebrani uczcili puzez powstanie.

Sekretarz Twa, Dr. Heli po odczytaniu pro­
tokołu z ostatniego posiedzenia ,W. Z. złoży 1 
sprawozdanie z działalności Zarządu Twa za 
r. 1930 przedstaw iając wyniki ta jże p racy  oraz 
wszelkie poczynania. Zarządu, zm ierzające do 
pupraw y bytu  właścicieli realności. Z koleji p. 
nacz. Sztaudynger imieniem komisji rewizyjnej 
złożył sprawozdanie, ipoezcm obecni jednogłoś­
nie udzieli! i absolutorjum  Prezydjum  i Wydzia-

j łowi Po jednogłośnym  wyborze nowych czlon- 
j ków  W ydziału i komisji rew izyjnej zajarala 

głos p. E. Pepłow ska. W  przemówieniu s-,vem 
przedstaw iła obecnym dzisiejsze położenie w lu- 
śeicieli realności. J e s t ono gorsze aniżeli w- in ­
nych dziedzinach gospodarczych, ho gdy  ro l­
nictwo, handel i przem ysł m ialv  już po wojnie 
czasy pomyślniejsze i m ogły sobie powetować 
s tra ty  -poniesione skutkiem  w ojny, to w łaści­
ciele realnści dotąd te j sposobności nie mieli, 
trak tow an i aa. do tąd  przez sfery rządowe po 
macoszemu, obciążeni sa, w-yjątkowemi. krzyw - 

Alz.ąeenu ich ustaw am i o ochronie lokatorowi 
obarczeni iindnuernemi ciężarami parlatkowenii 
rządowemi i jeszcze wię-kszemi samorządowemi.

W końcu swego przem ów ienia wezwała p. 
Po.-lanka Pepłow ska w szystkich w-laścicieli 
realności do organizowania się w- silne tow a­
rzystw a celem obrony swoicli żyw otnych in te­
resów i do celowej ag itac ji we w szystkich mo­
żliwych k ierunkach. Następnie. Zgromadzenie 
przyjęło trzy  rezolucję, k tóre dom agają się: 
maga- się:

1) stopniowej likw idacji uslaw  w yjątko­
wych, jak  to  m a już m icjstc wo wszylćkich in­
nych -państwach v/ Europie,

2) nieobciążanm własności miejskiej potlat 
kam i skarbow ym i i o-plUami samorząd wemi 
j owyżej jej możności płatniczej.

3) uchylenia, rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dn. 16 m arca 1328 r., w kłada­
jącego na włąś.cićiiili domów oóęwiązek prtJwa- 
dzin ;a nundunków.

Proces o zbrodnie zdrady głóvfnej |
przed sadem krakowskim.

Przed krakowskim  sądem przysięgłych to - . Sizenowi, vol aaianaw i. urodzonemu w Ciiar- 
« iz\ła ' t3ię wczoraj sensacyjna rozpraw a prze- kowie rOfijanin-owi. Bazonow* óękgirżrthy j o t  
ciw 33-letaieniu K onstantem u Sazanowowi v e l |o  zbrodnię 2drady głów ny  z §§ 58, 59 u. k.,

oraz przekroczenie patentu  o noszeniu broni.
Bazanow jako pracownik fabryki sygnałów 

:IrSS 1 bpea- r.. w-ychodznc z pracy niósł 
w Wjću pakiet, k tó ry  odebrał od niego n a  b ra­
mie fabrycznej portjer. J a k  się -okazało w pa­
kiecie tym  znajdowały się odezwy koniunistycz 
ne P ortjer zawiadomił o tom policję. IPóra 
ndala. Mę aiaiyehmia^i do mieszkania Sazano- 
wa w Czyżynach i przeprowuulzila tam  rewozję 
W czasie tej rewizji znaleziono między 'nnerai 
rzeczami klucz szyfroiyy, ułożony alfabotem 
rę/sijskini, f.dograf.ię Bajzonowa z  gwiazdą bol­
szewicką na czapce i rewolwerem za pasem  i 
kopję ,fetu pisanego do posła sowieckiego w 
V arszaw-ie z dały  21 marca 1929. Po rew izji 
aresztowano Sazonowa. W  toku  śledztw a K le- 
miMtyiia Książkowa do.ręezyla policji ipakict 
Bązonowa. w którym  >/.najdowafy się trzy re- 
wolwery i estre naboje.

Fr/.e.ducdiany na wczorajszej rozprawie Sa- 
zanow nie p w zu w a się do winy, twierdząc, 
że nie jest członkiem parlji komunistycznej. 
Fotografow ać dat sje z odznaką bolszewicką 
w Ę\m celu. by tern łatw iej -mógł zasięgać w ia­
domości co do ruchu kom unistycznego wśród 
robotników, a nadepn ie  ujaw niać przed w ła­
dzą członków p artji komimLsfiycz.nej. W  r. 1929 
zaofiaroY,at swe usługi sam odzielnem u r< fe,ra­
fowi  inform acyjnem u DOK w Krakowie. Saaa- 
now przedstaw ił obszernie sw e cur.-iculum 
Yitae, tw ierdząc, 'że od roku 1918 służył w a-r- 
mji Petlurę i  walczył z bolszewikami jako  b ia­
łogwardzista piv,yc-/.em był zawsze zdecydow a­
nym wrogiem komunizmu. Był on także w ię- 
ziony przez czcrezwyczajkę i stracił rodzinę, 
k tórą wym ordowali bolszewicy, za co również 
żywił do nich nienawiść. C-o do znalezionych 
przy nim odezw kom unistycznych, tłum aczy 
się Sazanow że podsłuchał w ustępie fabryk! 
sygnałów rozmov. ę dwóch robotników, którzy 
napom knęli o schowanych’ w  piecu odezwach. 
Sazanow udał się do  p ieca i  w  palenisku zna­
lazł pakiet a  -odozwami, k tó re  zabrał celem  
Odniesienia do DOK. Posiadanie rewolwerów 
tłum aczy Sazanow  okolicznością, że trudnił się 
naprawą, rewolwerów i dwa rewolwery o trzy­
ma? do napraw y, zaś trzeci. „N agau11 m iał jesz­
cze z arm.ji Petlury.

Przesłuchano szereg  Świadków, a między 
nimi kom. Bronisława Karcza, obecnie urzę-dnl- 
k f  samodzielnego referatu  inform acyjnego 
DOK k tó ry  nic przypomina, sobie, by Sazanow  
zgłosił sio do niego z ofiarowaniem usług. T ak ­
że inni świadkowie nie potwierdzili prawdziwo­
ści zeznań oskarżonego.

W obec dopuszczenia dowodu z nowych 
świadków rozpraw ę odroczono do piątku 18 
b. m. Trybunałow i -przewodniczył s. o. Stuhr, 
wotowali s. (oj^Jelc i s. o. Konopacki, -oskarż ił 
prok. dr. Koziow-ki. bronił adw. dr. Knoehel.

ZE SPRAW MIEJSKICH.
11 hm. odbyło się w biurach Miejskiej S tra ­

ży pożarnej posiedzenie Kom isji dla Zakładu 
czyszczenia m iasta i Miejskiej S traży pożarnej. 
Konnisja zwiedziła zabudow ania i urządzenia 
S traży poż. oraz przeprow adziły próbny alarm 
pogotowia- M. S traży  poż. Naetcpnio przyjęła 
do wiadomości spraw ozdanie acfmi.iistracyjno- 
gospodarcze Naczelnika W ydz, YJI. Magii u 
z działalności M. S traży po^. za rok kalenda­
rze w y  1930 oraz zafwm rdzila zam knięcie ra ­
chunkowe M. S traży poż. za rok adm inistracyj. 
1930)58.1. W dalszym ciągu kom isja uchwaliła 
projekty budżetów  Miejskiej S traży pożarnej i 
Zakładu czyszczenia m iasta na rok ad m h . 
1931/82 oraz powzięła szereg rezolucyj, admi- 
niStracYjnycli.

SPÓŁKA DROGOWA 
KRAKÓW— WOLA JUSTOWSKA.

Na^ogólnem  Zebraniu członków Spółki, od­
bytem  w R atuszu krakow skim  przyjęto sp ra­
wozdanie z dokonanych w ub. roku robót i ko ­
sztów  przebudowy dróg w Woli Justow ekicj, 
łączącej K raków  z Panieńskicm i Skalam i i La­
sem W oM dm. N adto  uchw alono n a  rok bież. 
program  dalsze oh koniecznych robót oraz przy­
stąpienie na najbliższem posiedzeniu do rozpa­
trzenia ofert na utrw alenie na wierzchni. Spół­
ka drogowa, k tó re j członkami jest gm ina m. 
K rakow a, pow iat krakow ski i gmina W ola Ju - 
stow ska przebudowała drogę, -biegnącą od g ra ­
nic K rakow a w  kierunku Panieńskich ' Skał 
oraz drugą odgałęziającą ^io ,od szkoły w .Wolf 
Justow akiej, a- biegnącą do Lasu W olskiego; 
drogi te znnoznicrozszerzone obniżono teion na 
j e . h . Y m  z. odcinków, częściowo znpypano przy­
drożne ręw y i urządzono chodniki ziemne.

Składk, złażone w Administracji 
naszego dziennika.

NA budowę Katolickiego Domu Akademickiego 
w Krakowie: Pa. Ludwikowie Ocetkicw-iozorrio
250 zl.

Dla bezrobotnych, na skutek apelu Ks. Metro, 
polity Sapiehy: N. 10 zf: Feliks Koc-zur. kier.
szkoły Milówka 7 zł: Rodzina Rudol.phich i J. '!. 
R-ognisk-ic. zamiast wiciiM. ii.a, ‘runinc p. Ed­
munda Makowskiego 4G zt: Ks. Hnbo] 20 zi.

Na kuchnię S. Samueli Felicjanki: 'Zofia Pfe- 
radzka 10 zł: Krr«t.yria Picractzka 5 zł.

Na Schronisko św. óYincenicgo a Paulo. Ro­
dzina ląi,Uników, .zamiast kwdatów na trumnę ś. w 
Dyr. Makowskiego 10 zl.

Na Rodzinę Sierocą: Zolja Pierad/.ka 5 zł.
Na Zakiad Dzieciątka Jezus przy ul. Krowode 

siciej: Zofja Pieradzka 5 zł.
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Ochrona rynku pracy przed 
cudzoziemcami.

Z dniem 6 b. id. weszło w  życie obowiązu­
jące na całym terenie Rzplitej rozporządzenie 
Rody Jim . z dnia 20 lutego b. r. o wprowa­
dzeniu w  życie przepisów dekretu  Prezydenta 
z 4 czerw ca 1927 r. o ochronie rynku pracy.

N a tej podstaw ie kom łsarjat rządu m. W ar­
szaw y w ydał zarządzenia, w myśl których każ­
d y  pracodaw ca, zatrudniający pracowników 
cudzoziem skich w dniu 0 b. ni. w przedsię­
biorstw ach przemysłowych, handlowych, ban­
kowych oraz w  rolnictwie i  leśnictwie, obowią­
zany je st najdalej do 6 m aja b. r. zawiadomić 
kom łsarjat rządu o każdym  zatrudnionym  cu­
dzoziemcu. N iezastosow anie się do tych zarzą­
dzeń grozi grzywną od 100 zł. do 10 tys. zł.

W zrósł eksport jaj i cukru
zmalał wywóz trzody chlewnej.

J a k  donosiliśmy, wywóz z Polski w m arcu 
wzrósł w  wadze o 121 tys. ton, w  w artości zaś 
o 288 milj zl. w porównaniu z lutym  b. r. 
Zwiększy} się bowiem eksport artykułów spo­
żywczych, w' szczególności jaj i cukru, dał aj 
skór, drzewa, w ęgla i  m etali. Zm alał natom iast 
eksport trzody chlewnej.

Zakaz sprzedaży alkoholu w Woli 
F ilipow ską

NIE ZOSTAŁ NARUSZONY.
Wyjaśnienie Izby Skarbowej.

W  związku z artykułem  p. t. „W ojewódz­
tw o swoje Urząd Skarbow y sw oje” zamieszczo­
nym  w  arze  z 30 ub. on., nadsy ła nam  krakow ­
ska Izba Skarbowa pismo, z prośbą o zamiesz­
czenie w yjaśnienia, że zakaz sprzedaży napo­
jów alkoholowych w Woli Filipowskiej jest 
utrzymany w mocy i władze skarbowe żadnej 
koncesji stojącej w  sprzeczności z powyższym  
zakazem Składzieniowej nie wydały. Postano­
wienia ustaw y antyalkoholow ej nie odnoszą się 
jednak do sprzedaży piwa o  zawartości do 
2.5% alkoholu, ja k ą  w ykonuje Składzieniowa, 
nie potrzebując w  tym  k ierunku specjalnej kon­
cesji ze strony  w ładz skarbow ych. Powołane 
w  odnośnej n o ta tce  rozporządzenie Izby Skar­
bowej z 26. I. 1931. L. 1754 reguluje tylko  
ikwestję należnych od Składzieniowej opłat 
skarbowych, a  w szczególności opłatę za świa­
dectwo przemysłowe od wykonywanego przez 
Skład zieni ową zakładu handlowego.

GORZEJ NIŻ W ROKU UB...
W edług opiaji przem ysłu cementowego 

W Polsce, rok 1931 będzie znacznie gorszy od 
r . 1930. Pew ne ożywienie m ogłaby co najw y­
żej przynieść akc ja  budowy dróg  w  związku 
z ustaw ą o funduszu drogowym. N atom iast 
eksport zanika coraz bardziej skutkiem  coraz 
większego usam odzielniania się wytwórczości 
Cementowej tych  krajów , k tóre by ły  do tych­
czas im porteram i.

Prasa niemiecka o polskiej polityce kredytowej.
P rasa  niem iecka zajmuje się w ostatn ich  wiek brak  jest danych któreby potw ierdzały

-o  o o —------

czasach bardzo żywo sy tuac ją  gospodarczą 
w Polsce. Z prasy berlińskiej szczególną uw a­
gę na stosunki ekonom iczne -w Polsce zw raca 
centrowa .„Germ ania” , kom entująca podawane 
wiadomości z reguły nieżyczliwie, często ten­
dencyjnie. Ostatnio poświęca artyku ł polityce 
kredytow ej, k tó rą  określa jako „wysprzedaż 
Polski” w drodze zastaw iania monopoli i przed­
siębiorstw  państwowych za pożyczki. ..Zasta­
wianie to —  pisze -G erm ania” —  odbyw a się 
n a  w ielką skalę. Iv a r K reuger zabezpieczył so­
bie za pożyczkę monopol zapałczany. Mówi się 
obecnie o wydzielenie polskiego zarządu telefo­
nów z obrotu pocztowego i wydzierżawieniu 
ich eksploatacji względnie o sprzedaży szwedz­
kiemu koncernowi telefonicznemu Ericsoua, 
który również należy do Kreugera. Celem tej 
tramzakcji byłoby uzyskanie pożyczki od kon­
cernu Ericsona, k tó ry  zawładnął już połową 
polskiej sieci międzymiastowej.

Zarządzeniem m inistra rolnictw a zostały 
w yodrębnione lasy państwowe, tworzące ważne 
aktywum  państw a polskiego z '  ogólnej adm ini­
stracji w osobną generalną, dyrekcję polskich 
lasów, opartą  n a  zasadach samodzielnego 
przedsiębiorstwa. Podobno pewien koncern fran 
cuski je s t skłonny udzielić rządowi polskiemu 
pożyczki pod zastaw  ty c h . lasów. W  toku są 
pertrak tac je  ze Sćhneider-Creuzołem o pożycz­
k ę  m iljona franków pod zastaw  liniji kolejowej 
K atowice— Gdynia, m ającej przed -sobą duże 
perspektyw y rozwoju i znaczenia. ÓW zaintere­
sowaniu się tą, łin ją  Francuzów, widzi niemiec­
ki dziennik akcen ty  (polityczne, gdyż kap itał 
francuski zostanie w  iten sposób zainteresow a­
ny bezpośrednio w  utrzym aniu  obecnego stanu 
rzeczy n a  Pomorzu). H arrim an usiłuje w za­
mian 'za. w iększą pożyczkę uzyskać monopol 
elektryfikacyjny w  Polsce, a  n ad to  opanować 
przemysł kablowy, jakkolw iek w  .sprawie t e : 
niem a dotychczas offciałnych rokowań. S ko­
m ercjalizowane koleje m ają  być wydzierżawio­
ne pewnemu konsorcjum  am erykańsko-francu- 
skiem u“. »

Poza tern w iedeńska -Neue Freie Presse" 
doniosła, jakoby  rząd  polski zam ierzał sprze­
dać c a łą  sw ą flc-tę morską, pas aż ersko-to w aro ­
wą. Rzekomo w  naibl'ższych m iesiącach m ia­
łoby być’ sprzedanych 15 statków , w tem pięć 
wielkich parowców pasażerskich, k tóre w sw o­
im czasie naby to  w  związku z rozbudową i uru­
chamianiem Gdyni. „Ponieważ obecnie —  po ­
daje „N. Fr. P r.,: —  Gdynia., ze swym obro­
tem węglowym 300 tysięcy ton, nie ipotrzebuie 
już więcej specjalnej pom ocy —  utrzym anie 
floty państwowej uznano za  zbędne’4.

Ponadto rząd ipolski m iał przystąpić do li­
kwidacji swoich interesów w  polskiej trans­
atlan tyck ie j lin ji i zam ierza to  sam o zrobić 
w  odniesieniu do linji polsko-brytyjskiej. W ia­
dom ość t a  pozostaje zapewne w związlru 
z ostatnim  wywiadem min. Pry s to ra  o obec­
nych i  projektowamych zasadach .polityki m or­
skiej, w  którym  zapowiedział on m. i.,- że 
przedsiębiorstwo państwowe „Żegluga Polska' 
zostanie zamienione w  spółkę akcyjną.

O ile idzie o politykę kredytow ą, to  jakkoJ-

wszystkie rewelacje -Germ anii" o zastawianiu 
przedsiębiorstw i monopoli w Polsce, to n ie­
mniej budzi ona w ostatnich czasach ze wzglę­
du na interesy narodow e bardzo poważne za­
strzeżenia. Zastrzeżenia te pow stają skutkiem  
braku planowej i świadomej celu polityki 
w stosunku do zagranicznych kapitałów . Za- 
ciągauie pożyczek w tedy ty lko  przyniósł praw. 
dziwą korzyść, jeżeli są  to  tylko pożyczki i to  
na takich warunkach, iż umożliwiają rentow ­
ność poczynionych n a  nie inw estycji. Jeżeli 
zaś kredyty  te łączą albo z wysprzedażą za 
bezcen m ajątku narodow ego albo z koncesjami 
i przywilejami dla obcych kapitalistów , zwięk­
szającemu istotne oprocentowanie, wówczas 
kryje się w- nich niebezpieczeństwo łatw ego 
popaduiąeia w przyszłości w niewolę gospodar­
czą. Doraźne zdobycie gotówki n a  bieżące po­
trzeby d rogą takich pożyczek nie może żadną 
m iarą opłacić wyrządzonych trwałych szkód.

Dolar nadal poszukiwany.
Giełda krakowska z 13 kwietnia.

Notowano: Inwestycyjna 87—80 -l; 4%% oh” 
gacje komunalne Banku Kraj. "0 zl; 8% budo 
wlana 44.50—45.50 zł.

Na rynku walut nastrój mocniejszy, zapotrze­
bowanie większo przv malej ilości towaru. Dolny 
8.98—8.95 zł; czek’' 8.91%—8.92% zł

W akcjach tendencja utrzymana obroty słabe 
większość bez zainteresowania. Robiono inweslv 
cyjną i obligacjami Banku Krajowego po kursach 
ustalonych.

Na posdełdzitt zastój.
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

Warszawa 13 kwietnia. Dolary 8.92%, 8.94% 
8.90%. Dewizy. Roland>a 858.16. 859.00. 857.20: 
Londyn 43.36%'. 38.47 , 48.26: Nowy Jork 8.9%
8.98, 8 89: Nnwv Jork telegraficznie 8 02 3.94. 
8.90: Paryż 34.90%. 84.99%. 84.32: Sztokholm
238.3. 239.53 238.38: Szwajcaria 171 90, 172.35,
171.47: Włochy 46.73. 40.85, 46.61: Berlin w obie 
fach prvwatnveh 212.52.

KURSA OBLIGACJI.
8% preimjowa budowlana 46.50 — 4% inwe- 

stwcyina 88—90.75 — 5% k on wersyjna 19.50 — 
6% dolarowa 72.25 -— 7% stabilizacyjna 88.75' — 
8% Listy Zastawne Banku G osp . Kraj. 94 — 1% 
Listy Zastawo" tyyikn Gosn. Krat. 88.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 13 kwietnia. Paryż 26.30. Londyn. 

25.22 %. Nowy Jork 5.19.17%. Belgia 72 20 Wło­
chy 27.18. Tlisznania 57.25 Roland ja 208 27%. 
Berlin 123.61, Wiedeń 73.00, Sztokholm 139.05 
Oslo 138.95. Kopenhaga 138.95, Sofia 3.76, Frnya 
15.38. Warszawa 58.20. Budapeszt 90.55. Białe gród 
9.12.70. Ateny 6.73. Konstantynopol 2.46%. Bu­
kareszt 3.08%, Hclsisgfors 13.06. Buenos Aires 
180.75.

Urzędowe notowania n ie łz b o ż o w e 1,
Na zebraniu giełdy krakowskiej z 10 h. ni. n- 

stalono (następująco ceny orientacyjne sb ża i 
mąk::

Pszenica dworska czerwona, stand. 35—35.56, 
biała stand. 34—34.50, targowa stand. 83- 33.50 
żyto dworskie stand. 26—26.50 targowo stand.
25.50—26. owies dworski stand. 31—32. targowy 
stand. 30—31. jęczmień browarniany 80—31, na 
krupy stand. 27—28. kukunulza rumuńska 31—82. 
groch Wiktorja 38—44, pólwiktorja malopolsk, 
33—36 polny 30—32. peluszka 46—50, polny do 
siewu 32—34, fasola cukrowa biała (Jasiek) ręcz. i

nie wybierana 75—85, cukrowa biała (Jsiek) 65—■ 
70. cukrowa biała okrągła 38—42, biała długa 
38—42, biała krótka 36—38, Wachtę! 39—41, mie­
szana 30—32. wyka siewna ciemna 38—40. pastę 
wna szara 35—36, łubin żółty 39—40, żółty do 
siewu 42—43, niebieski 25—26. niebieski do siewa
26.50—27.50, makuchy lniane 32—34 , 35% słonecz. 
śnK extrahowany 24-—25. siano słodkie 17—18. 
średnie 13—14, kwaśne 10—11, koniczyna paste­
wna 19—20, słoma długa 5.56—6, mierzwa luzem
4.50—5. prasowana 5—5.50, rzepak zimowy z wor­
kiem 41—42. mak niebieski z werkiem 110—11' 
szaTj’ z workiem 95—105, kminek krajowy Czysz 
ezo*ny 165—175, holenderski 185—190. konmzyna 
nasienna czerwona atest. 300—320, szwedzka 240— 
280, surowa czerwona 220—250, mąka pszenna 
okr. Krak. grysik pszenny 63—64, grysikowa 60— 
62, 45 % 58—59, 65 % 52—53, mąka psz nna z mly 
nów kongresowych gTysikowa 57—58. 0000 52—52. 
mąka żytnia okr. Krak. typowa 40— 11, mąka żyt 
nia okr. Poznań, typowa 41.75—42.75. ramówka 
żytnia 35—36, graham pszenny 45—46, otręby żyt 
nio 21—21.50. pszenne 21—21.50, mąka czerwona 
z workiem 24—25. pęcak fabryczny 36—37, ri" 
kanka jęczmienna fabryczna 37—38, kasza jaglana 
krajowa chłopska 52—154, fabryczna 60—65, pole­
rowana 78—80. tatarcznna cała 76—80 zl.

Środa 15 kwietnia.
Kraków (312.8). G. 11-50 Przegląd prasy: 11,53 

Sygnał czasu, hejnał t  Wieży Marjaokiej; 12. iO 
Płyty gramofonowe; 13.10 Komunikat meUorolo. 
gie.zny; 14.15 Komunikat gospodarczy: 14 50 , Ra- 
d.jokronika”; 15.15 Kwadrans harcerski; 15.30 Od­
czyty fila maturzystów; l(i.10 Komunikat dla że­
glugi; 16.15 Program dla najmłodszych; 16.45 Kon 
kurs śpiewaczy Rozgłośni krakowskiej; 17.15 Od­
czyt pt.: „Człowiek w przestępcy4 4— wygłosi dr 
prof. Wł. Wolter; 17.45 Koncert z Warszawy, 0 .45 
Rozmaitości; 18.55 Świetlica strzelecka; 19.10 
..Skrzynka" i giełda rolnicza z Warszawy; 19.25 
Płyty gramofonowe: 19.40 Prasowy Dziennik Ra­
diowy: 20 „Skrzynkę pocztową" omówi inż. St.. 
Broniewski: 20.15 Odczyt muzyczny; 20 36 Kon­
cert z Budapesztu; 22.10 Feljeton z Warszawy;
22.25 Recital śpiewaczy z Warszawy; 22.50 Ko­
munikaty; 23 Muzyka ze Lwowa.

Lwów (380.7). G. 14.35 Lwowski kącik harcer­
ski; 20 Pogadanka literacka p. Idy Wieniewskiej; 
23 Muzyka taneczna z teatru yariete „Bagatela'' 
we Lwowie.

Warszawa (14118). G. 11.40 Przegląd nrasy- 
11.58 Sygnał czasu; 12,10 Płyty gramofonowe;
13.10 Komunikat meteorologiczny; 14.15 Komuni 
kot gospodarczy; 14.35 Komunikat, harcerski; 14.50 
Rndjokronika; 15.30 Odczyt dla maturzystów pt.: 
..Słowacki"; 15.50 „Ruchy rewolucji w- r. 1818‘-
16.10 Komunika1 dla żeglugi: 16.15 Kwadrans dla 
najmłodszych; 16.45 Płyty gramofonowe; 17.15 Od 
czyt z Krakowa: 17.45 Koncert popularny. 18.45 
Rozmaitości; 19.10 Skrzynka pocztowa -cCnicza-
19.25 Płyty gramofonowe; 19.35 Program na dzień 
następny; 19.10 Prasowy Dziennik Radjowy, 19.55 
Płyty gramofonowe: 2(1 ..Wśród książek": 20.15 
Odczyt muzyczny; 20.30 Koncert międzynarodowy 
z. Budapesztu; 22.10 Felieton pt.: .Święto chicha 
w Wenecji"; 22.25 Recital M. T.abla; 22 50 Komu­
nikaty; 2.3 Muzyka lekka 5 taneczna.

Katowice (408.7). G. 14.35 Intermezzo muzycz­
ne; 151.5 Kwruni.kat Polskiego Związku Z‘veszeń 
Gosp. Województwa Śląskiego, oraz komunikat 
Teatru Polskiego; 18.45 Codzienny odcinek eowie- 
ścinwy. 19.15 M. Gładysz: Klechdy śląskie o
gwiazdach" (klechdy, opowiadania); 23 Skrzynka 
oocztnwa w iezykn francuskim). Część f. Merc,ród’ 
litteraire. Lektura dla przyjaciół P. R zagranicą — 
z litera-tmy polskiej fragmenty wybrano Czę^ć 11. 
Kuresrtondencb; bieżące słuchaczów zagranicznych 
(z Kurony, Afryki, Azji itd.) omów: dyr. nregra- 
mów Rozgłośni Katowickiej, St. Tyinienloc.kj.

S IN T A IR  S T E E M A N : 26

na  w
Miette spojrzał pogardliwie na nieszczę­

śliwego Pille i powstawszy z godnością z fo­
telu, skierował się ku wyjściu. Wicedyrek­
tor przestraszył się, że detektyw odjedzie, 
pozostawiając go wraz z uczniami na pa­
stwę tajemniczych wydarzeń. Podbiegł do 
zadąsanego Miette‘a i zaczął go przepraszać. 
Jest zdenerwowany, jak zresztą wszyscy, 
pan Miette nie weźmie mu tego za złe. Do­
prawdy, nie miał najlżejszej intencji dotlenię 
cia go, cóż znowu! Wierzy przecież w jego 
talent i wie, że tylko on może znów pomóc 
w tej ciężkiej sytuacji. Na przyszłość uzbroi 
się w większą cierpliwość i prosi bardzo, 
aby Miette go nie opuszczał.

— A więc zostanę — zgodził się wspa­
niałomyślnie detektyw^, ale tylko dlatego, 
że nie leży w moich zwyczajach porzucanie 
w połowie zaczętego dzieła. — Usiadł znów 
w fotelu i zapytał rzeczowym tonem:

— A teraz jeszcze jedno: czy przyjął 
pan nową kucharkę?

— Owszem, zgłosiła się do mnie, gdy 
tylko dowiedziano się w miasteczku, że 
Franciszka odchodzi.

— Jak  się nazywa?
•— Dronsens.
— He ma lat?
— Trzydzieści siedem. * t % około 

tego.
— Jak  jej na imię?
— Nie wiem tego.
— Niech ją pan koniecznie zapyta. To 

bardzo ważne — rzekł, marszcząc czoło de­
tektyw.

— Nie omieszkam, drogi panie — za-pe-

nwił pospiesznie Pille starając się być uprzej 
mym.

— Dobrze! Co jest dzisiaj na kolację?
— Zimne mięso i omlet ze szpinakiem — 

odpowiedział potulnie nieszczęsny wicedyrek 
tor, coraz mniej rozumiejąc subtelne zawi­
łości zawodu detektywa, wymagającego tak 
ścisłych informacyj nawet z dziedziny ku­
linarnej.

Miette uśmiechnął się triumf.albie, po­
klepał pobłażliwie po ramieniu oszołomio­
nego pana Pille4a i z godnością wyszedł 
z pokoju.

Idąc do siebie, rozmyślał: tajemnicza
zjawa zniknęła gdzieś w niewiadomy spo­
sób... ale to nic... dowiedziałem się za to, 
kto udaie pokutujące duchy... Co do Hir- 
touxa. mam też swo:e wyrobione ■ zdanie. 
Ta mała osóbka w masce nnoedzRa mi stra­
chu... Niemiła historja... Głupio jakoś w tem 
wyglądałem... Nic nie szkodzi zresztą. Zła­
pię ją... Na wszystko przyjdzie pora... Grunt, 
że nareszcie jestem na dobrej drodze.

Zadowolony wszedł do swego pokoju i 
z upodobaniem przejrzał się w lustrze. Zro­
bił do siebie parę min. posłał swemu odbi­
ciu wiele mówiące spojrzenie, wypiął boha­
tersko pierś i wsunął ręce do kieszeni z wy- j  
razem zdobywcy... Ciemny rumieniec nagle 
zalał mu policzki aż po skronie...

— Znów o n a... Nie, to już zaczyna 
być nieznośne! Oczywiście, że to j ą widzia­
łem wtedy. Ze też nie przyszło mi odrazu 
do głowy, że to o n  a. Stałem jak osioł 
z rękami do góry i nie zauwżayłem, jak mi 
wsunęła list do kieszeni. Wyjął mały liścik, 
pisany na maszynie i przeczytał:

„Panie Miette! Nie ’ tędy droga.
Wprawdzie Hirtous jest rzeczywiście
bydlęciem, zdolnem do wszystkiego, je­

dnakże nie ou zamordował dyrektora. 
Jak  dotychczas jedynemi jego ofiarami 
są króliki. Valence‘a Zcabił ktoś inny.
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Detektyw stracił humor. Cała jego sub­
telna budowa runęła w gruzy. Oczywiście 
ta wtrącając się do nieswoich rzeczy Regi­
na mówi prawdę, czuł to aż nadto wyraź 
nie, nie zdaiac sobie nawet z tego sprawy, 
dlaczego. Jeżeli wyłączy Hirtouxa zc swo 
jej akcji, to... nio ma kogo podejrzewać. 
Ostatecznie musiał ktoś przecież zambrd.ę 
wać Valenc<a... Jak  go znaleźć! Ta Reginr 
bawi się z nim jak kot z myszą... I dzisiaj 
tak głupio zachował się wobec niej... Prze­
straszył się, ale bo też takie to było niespo­
dziewane...

Miette zasępiał się coraz bardziej i prze 
chadzał się po nokoiu. kopiąc ze złością na­
potykane po drodze meble. Rozległ się dzwon 
wzywający na kołacie. Detektyw zeszedł 
do jadalni, ale siedział przy stole milczący 
i nadęty. Nie zjadł zimnego mięsa, ani też 
wybornego omletu ze szpinakiem, przez co 
nie miał możności zapoznać się z kulinar­
nym talentem nowej kucharki Myślał je­
dnak o niej...

XIII.
Miette jest zdenerwowany.

Ranek me rozproszył ziego humoru pana 
Miette. Detektyw myślał ze zniecheceniem 
o coraz to nowych trudnościach, jakie na­
potykał. Drażniła go do najwyższego sto­
pnia myśl o tajemniczej Reginie, a wspom­
nienie siebie, stojącego na jej rozkaz z rę­
kami do góry, napawała go nieopisanym 
wstrętem. Kazała mu się odwrócić do ścia 
ny i podczas gdy jak sztubak, stal posłusz­

nie, nio oglądając się, wyszła sobie najspo­
kojniej z pokoju i zataria za soha wszelkie 
ślady. Kto to jest? — po raz setny zadawał 
sobie to pytanie, goląc, sie przed lustrem. — 
Jaki ma cel w śledzeniu mnie i niweczeniu 
mo;ej roboty. Bawi sie w detektywa, to ja 
sne. A może?... — reka trzymarica brzy­
twę, onadła bezwładnie, — a może. wszyst­
ko robione jest u^yślm e dla wprowadzenia 
na biedny trop. Dlaczego uwm-zył odrazu, 
'o niezmrioma prowadzi śledztwo na s.woją 

-kę, a nie. że sama iest wspólniczka zhrod- 
iar?n? Być może cała lej robota ma na ce­

li odwrócenia uwagi od prawdziwych wmo 
wajców? Coś tu ;est nie w porządku. A oo- 
tem, co u djaska, znaczą te taien-micze zja . 
wy, błąkające sie po nocach? Trudno prze­
cież. abym wierzył wraz z uczniami, że iest 
to duch zmarłego dyrektora... Poza tem du 
chy sa chvha wytwomieisze w obericm i 
nie zacho-wirią sie tak ordynarnie ... — my­
ślał Miette. macając ręką guz na czole, któ­
ry przeszedł już cała. gamę koloTÓw od 
wspaniałego amarantu, poprzez ciemnofioł- 
t-owy odcień, do subtelnej żóltoszarej bar- 
wy.

— Oczywiście, że żadne duchy nie 
istnieją, ale co to wszystko znaczy i o-dzie 
biorą początek te niesamowite historje — 
łamał sobie głowę biedny Miette, coraz bar­
dziej zdesperowany bezradnością wobec 
otaozajacei go tajemnicy. Przypomniał so­
bie nagłe nowa kucharkę.

— Prawda, nie widziałem jej jeszcze 
Trzeba się zaraz przekonać, czv pod nazwi 
skiem Dronsens nie ukrywa sie kto inny. Za 
raz to zbadamy... i może uda się nam zdema­
skować ową. sławną Reginę... Zobaczymy, 
zobaczymy...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Na osłodę —  zaostrzenie dyscypliny
W arszawa, 11. 4. (Tel. wł.). Poza pożyczką 

francuską <lla. Polski sesja  nadzw yczajna Sej- 
mu i Senatu pracow ać będzie nad t. z-w. małą 
ustawą, sam orządow ą i spraw am i adm riistrn- 
cyjnemi. N a posiedzeniu . Sejmowej Komisji 
Budżetowej podczas niedaw nej sesji budżet o* 
wej wicepremjer Pierackj zapowiedzią} koniecz 
ność usprawnienia administracji. Mają nastąpić 
pewne zmiany tc ry lo rja lne i zmiany pragm a­
ty k i urzędniczej w kierunku zwiększenia dy­
scypliny i zaostrzenia systemu kwalifikacyjne­
go urzędników.

Markiewicz już w Europie.
Barcelona. (PAT) Polski lot dookoła 

Afryki zbliża się już ku zwycięskiemu koń­
cowi. Lotnicy kpt. Skarżyński i por. Mar­
kiewicz wystartowali w dniu wczorajszym 
°  godz. 7.35 z Casablanci z zamiarem prze­
bycia w jednym etapie przestrzeni Casa­
blanca—Barcelona, wynoszącej 1300 km. 
w linji powietrznej. Fatalna pogoda, panu­
jąca u brzegów' Hiszpanji, zmusiła lotni­
ków' do lądow ania w Alicante w Hiszpanji, 
przyczem lekkiemu uszkodzeniu uległa 
płoza ogonowa.

Obrady Kongresu Sodalisów
Trzeci dzień I. Ogólnopolskiego Kongresu 

Sodalicyj M ariańskich wypełniły obrady Kon­
gresu Sodalicyj Marjauskicli Akademików. 
Odbywały się ono w  gali niebieskiej Domu K a­
tolickiego. Przybyłych Ks. KtO Moderatorów, 
sodalisów ze wszystkich środowisk uniw ersy­
teckich w Polsce, waz zaproszonych gości, 
w ita ł ustępujący prezes Związku Akademickich 
Sodalicyj M. p. Zieliński, poczem po wyborze 
.prezyduim Kongresu w składzie: Ks. K. Ku­
charski (Wilno), przedstawiciel Ks, Ks. Mode­
ratorów , p. Kowalewski (W arszawa), przewo­
dniczący. pp. Matuszewski (Poznań) i Pastusz­
ka (Lublin), asesorowie, oraz p. Nahlik (Lwów) 
sekretarz, odczytano życzenia nadesłane z Pol­
ski i zagranicy. Dalszą część program u wypeł­
niło przemówienie, O. Moderatora Moskały, oraz 
referaty  p. Lisowskiego (Poznali), p. t. ..Potęga 
dobrego przykładu1’, p. Dziewońskiego (Lwów) 
P- t. ..Boda.iicje. a A kcja K atolicka11 i korefe- 
rat. p. Deptuły (W arszawa).

K.s. M oderator Moskała jeszcze raz  podkre­
ślił konieczność kultyw ow ania c.z-c: X. Marji 
Fanny, jako pierwsze i najważniejsze zadanie 
Sodaiicii. R eferaty  pp- Dziewońskiego i Beotu- 
ły  poruszyły jedno z zagadiroń najbardziej 
dzisiaj dyskutow anych w sodaliciach. czy’ o r ­
ganizację, te  mogą ■wejść oficjalnie do Akcji 
K atolickiej, czy też nic. Obaj referenci wyszli 
ze zależenia, że kw estię tę  rozstrzygnęły enun­
cjacje W atykanu, skłaniające się w kierunku 
przeznaczenia Sodnlicjom roli ..cennych pomoc 
pic" Akcji K atolickiej. Bo jeśli Akcja Katolic­
ka nie rozw jia się dzisiaj tak  jak  należalo-by 
sobie tego życzyć to  ty lko  z powodu braku w y­
robionych duchowo kierowników, których' w y­
chować muszą Sodalicje. D yskusje nad refera­
tami -odłożono do nasfęnn-ego zebrania.

Zuchwałe włamanie rio biur Bibljoteki

, . ... W nocy
uzioji na^ p o n ied z ia łek  do b iur D yrekcji 
bibljoteki Jagiellońskiej w K rak o w ie  nie­
znany sp raw ca , czy sp raw cy  dokonali zu­
chwałego włamania. Gdy mianowicie w po­
niedziałek, w godzinach porannych, służba 
bibljoteczna w eszła  do biur dla poczynie­
nia zwykłych porządków, stwierdziła wi­
doczne ślady włamania do  pokoju sekre­
tarza, który-to pokó j mieści się n a  pierw- 
szem piotrze budynku, obok gabinetu dy­
rektora. Biurko sekretarza było rozbite, 
a w szufladzie widniała otwarta kaseta że­
lazna, w której sekretarz przechowywał 
pieniądze na doraźne wydatki, związane 
z hieżącemi potrzebami. W krytycznym- 
czasie w kasetce tej mieściła się kwota 
o k o ło  2.000 zł., która też w całości stała 
się łupem włamywacza. O wypadku zawia­
domiono natychmiast władze bezpieczeń­
s t w a ,  które wszczęły dochodzenia, zmierza­
jące do wykrycia sprawców'.

Od wtorku 14 b. m. W  Kinoteatrze „ S W I T “  ul. Straszew sk iego  1 8 1 0 d  w * " * "  ™ b. m.

BIAŁA NOC
.  Każdy sportowiec i miłośnik mi-

Film wyświetlany p o r a ź  p i e r w s z y  tury powiniera zobaczyć ten film.

© •  w  K r a k o w i e  Z 9 9  Początek przedstaw ień  o 5-7 i 9 wieczór-

Akcja filmu rozgrywa się wśród 
śniegów i lodów na niebotycznych 
szczytach Alpejskich. Cudowne zdję­
cia. Karkołomne wyścigi narciarskie.

0 naprawienie tendencyjnego spisu.
STARANIA POSŁÓW POLS

W arszawa 13. 4. (Tclcf. wl.). J a k  wiadomo, 
posłowie polscy Jo  parlam entu czechosłowac­
kiego Chobot i Buzek przedłożyli ministrowi 
spraw  wcwn. Republiki Czechosłowackiej skar 
go w. sprawno pokrzywdzenia interesów  i woli 
nifljej.szości polskiej przy spisie ludności, doko­
nanym  w grudniu uh. r. Poedowio wspomniani 
dom agali się, ażeby w powiatach cieszyńskim, 
jabłonkowskim , frysztackim i bogumińskini u- 
nicważn-iiono spis ludności przynajm niej w  ru­
bryce dotyczącej narodowości i zarządzono po 
nowny spT przy równoczcstic.m zastosowaniu 
środków, zapew niających zupełną bezstronność 
przy przeprowadzaniu spisuj jak  i obliczeniu 
jego wyników. W szczególności pp. Chobot i

KICH W CZECHOSŁOWACJI.
t

Buzek domagali ię, aby na oznaczenie narodo­
wości nie w olno było używać określenia „Ś lą­
zak” z przymiotnikiem lub bez przym iotnika. 
Czechosłowacki min. spraw  wewn. Slawik oś­
wiadczył parlam entarnym  przedstawicielom 
mniejszości -polskiej w Czechosłowacji, że w ra ­
zie stwierdzenia poważnej ilości faktów  nadu­
żyć, zarządzi ponowne przeprowadzenie spisu 
ludności w wymienionych powiatach. Mniej­
szość polska, w  Czechosłowacji zdecydowana 
jest po wyczerpaniu- wszelkich środków, jakie 
ma, do rozporządzenia, w  Czechosłowacji, wyślą 
pić ze skargą do Ligi Narodów, gdyby jej żą­
danie, dotyczące spisu, nie zostaio uwzględnio­
ne przez rząd czechosłowacki.

Proces Kiirtena w Duesseldorfie
SYN PRZESTĘPCY,

Dusseldorf 13 kwietnia. Dziś przód połu­
dniem przed tutejszym  sądem przysięgłych roz­
począł sio proces przeciw masowemu m order­
cy, t. zw. ..Upiorowi z Dusseldorfu" —  P io tro­
wi KtfW onowi, Napływ  przedstawicieli p ras? 
i publiczności je s t olbrzymi. Poniew aż sa la  roz 
praw  okazała s:ę za szczupłą, proces toczy się 
w sali gim nastycznej policji dusseldorfslrfej. Ze 
względu na brak  m iejsca w ydano k a r ty  w stępu 
ty lko 70 dziennikarzom, mimo, iż zabiegało o 
nic przeszło 100 dziennikarzy.

K uertcna wprowadzono na salę boeznem! 
drzwiami. Czyni wrażenie człowieka świeżego, 
wypoczętego. U brany porządnie w  garn itu r 
granatow y, wygolony i starannie uczesany 
Kuerten zachowuje zupełny spokój. Po odczy­
taniu ak tu  oskarżenia, obeimuiacego 217 stron, 
zarzucającego oskarżonem u dokonauie 9 mor­
derstw  i 7 usiłował tych morderstw, następuje 
przesłuchanie Ku er ten a. Rozpoczyna od opisu 
swej młodości w domu rodzicielskim. <'św iad­
czą, żo rodzice jego często musieli zmieniać 
mieszkanie. Ojciec Kuertcna był bowiem nało­
gowym pijakiem. W  domu rozgryw ały się u- 
stawicznm aw antury, podczas których o.jcic 
niszczył urządzenie domowe, a matkę bil. Ma­
jąc la t 8 Kuerten w ydalił się po raz pierwszy 
z domu na trzv  tygodnie, k tó re  spędził nod go­
lem niebem, u trzym ując s:ę z kradzieży i ra­
bunku. Ojciec jego siedział bardzo' często w włę 
żierrfu, w skutek  czego m atka z dziesięrrirgmrn 
dzieci cierpiała wielka., nędzę. Dalej oskarżony

ZŁODZIEJ I SADYSTA.

zeznaje, że mając lat 15, sprzeniewierzył po­
wierzone mu pieniądze; za co przesiedział 2 
miesiące w  więzieniu. W ów czas, zetknął się 
pierwszy raz z ciężkimi zbrodniarzam i. Po p- 
puszczenui w ięzienia dopuszczał się dalej k ra­
dzieży. za k tó re  otrzym yw ał coraz wyższe ka­
ry. W  1904 r. ukarany został 7-lefnłem więzie­
niem za zbrodnię podpalenia. IV ioooie 1913 r. 
zakradł się do pewnego m ieszkania w celu do­
konania. kradzieży. W  jednym  z pokojów zoba­
czył 17-letnią. dziewczynę. W  jednej chwili za­
pomniał o kradzieży, rzucił się na obecną i du­
sił ją dłuższy czas. a  następnie zbiegł. W wy­
padku K rystyny  Klein postąpił podobnie

Po opuszczenia więzienia w  1922 r., Kuerten. 
żeni się i jakiś czas prowadzi życie uregulow a­
ne. jednak od czasu do czasu robi znajomości 
z kobietam i, k tóro  maltretuje, bije i dusi. W ła­
ściwa straszna serja mordów' zaczęła się w- ro­
ku 1929. W  cztery dni po. usiłowanem m order­
stw ie na kobiecie nazwiskiem Kuehn Kuerten, 
morduje maszynistę Seheera, później 22-Ietnią 
M arję Hahn. N a zapytanie przewodniczącego, 
czy przyzna’e się do au to rstw a listów  pi.-a 
nych do policji i redakcyj dziem rków , odparł 
Kuerten potakująco. Chciał przez wzburzenie 
opmji publicznej zaspokoić swe sadystyczne 
skłonności. Opisawszy' sw oje zbrodnie, rukar- 
żony oświadczył, iż czuje Się zupełnie w ycień­
czony. wobec czego przewodniczący odroczył 
rozpraw ę do ju tra .

— y<-—

Przed rekonstrukcją gabinetu.
W arszawa, 13. 4, (Tel. wł.). P. P rezydent 

Rzplitcj przyspieszył swój powrót do W arsza­
wy i przybył już w godzinach porannych, dnia 
dzisiejszego do stolicy z .wypoczynku świątecz­
nego. W o .wtorek rozpoczną się rozmowy po­
lityczne, w  czasje k tórych  zapadnio decyzja co 
do d a ty  zwołania sesji nadzw yczajnej Sejmu i

Senatu. P. P rezydent będzie konferował z mi­
nistrem spr. wojskowych, preinjerem Sławkiem, 
oraz m inistram i resortow ym i z p. M atuszew­
skim n a  czele. W  kołach politycznych obiegają 
■pogłoski, ż.e rozmowy te  zakończą się rekon­
strukcją gabinetu.

Wyjazd f PzemysłowRów do Rosi wstrzymany.
_ W arszawa 13. 4. (Tolef. wł.). Dziś wyjechać 

m iała dio Moskwy, delegacja przemysłowców 
polskich .pod przewodnictwem p. Andrzeja 
Wierzbickiego. Delegacja była już na dworcu 
z zamiarem wyjazdu, gdyż na 15-ty b. m. w y­
znaczone zostało ogólne zebranie Sowpcltorgu. 
Tyniozascm rano ukazała eię w kilku  dzienni­
kach w arszawskich depesza z Rygi, donoszą­
ca. że w prasie sowieckiej ukazał się komuni­
kat. pochodzący jakoby  % Sowieckiego Komi­
saria tu  H andlu Zagrań. U), k tó rego  treść jest. 
rzeczywiściio zastanaw iająca. W  kom unikacie 
mówi się, że skutkiem przedłużającego się kry­
zysu ekonomicznego grozi polsłremu przemy­
słowi, zwłaszcza przemysłowi włókienniczemu 
zamarcie (!), o  ile nie nastąpi wzmożeińo sto­
sunków ekonomicznych z Rosją Sowiecka. 
Fakt. żo n a  czele delegacji, udającej się do 
Moskwy, staną ł prezes A. W ierzbicki, k tó ry  
ma bvć ..znany z antysowiockicK nastro jów ’* 
potwierdzać- ma, zdaniem owogio kom unikał u, 
żo położenie przemysłu polskiego jest w rze­
czywistości bez wyjścia (!).

Wiadomość , o tym komunikacie zjawiła się ! I  
na chwilę przed odjazdem pociągu nioskiew " 
skiego do Stołpców. W obec tego, że wiarygo­
dności informacji o owym komunikacje nie mo­

żna było stwierdzić, wyjazd delegacji przemy­
słowców polskich na zebranie Sowpoltorgu zo­
stał wstrzymany.

W YJAŚNIENIE SOW IECKIE.
W arszaa, 11. 4. (Tel. wł.). Poselstwo so­

wieckie cogiosilo dziś wieczorem kom unikat do 
wodzący, że doniesienia p rasy  warszawskiej 
charakteryzujące cel w yjazdu do Moskwy de. 
legatów  Polrosu na zebranie akcjonarjuszy 
Sowpoltorgu zupełnie nie odpow iadają praw ­
dzie. K om isariat Ludowy Handlu ZSSR nie 
ogłaszał żadnego kom unikatu w spraw ie przy­
jazdu delegacji Polrosu do Moskwy. W obec 
takiego oświadczenia delegaci Polrosu w yjadą 
do {Moskwy, o ile trudności techniczne będą 
załatwione, we w torek lub we środę rano.

Skazanie redaktorów 4 pism.
W arszawa, 13. 4. (PAT). W dniach 10 i  11 

kw ietnia b. r. sąd okręgowy w Białej P od la­
skiej na sesji wyjazdowej w Ostrowie, pow. 
•włocławskim rozpatryw ał spraw ę redaktorów  
pism „Polska", „ABC", „W ieczór W arszaw ski" 
i „Głos Lubelski1*. oskarżonych o oszczerstwo, 
popełnione przez zamieszczenie artykułów , za­
rzucających naczelnikowi wydziału kuratorjum  
IiihePkięgo. drowi Janowi Barchanowi, popeł­
nienie hlużnierslwn, a, umieszczonych pod ty ­
tułem: ^Niesłychane blnźnierstwo. Delegat,
kuratorjum  lubelskiego lży publicznie Jezusa 
C hrystusa". Po rozpatrzeniu spraw y i przesłu­
chaniu świadków sąd okręgowy wydal wyrok, 
skazujący redaktora „Polski" na 4 miesiące 
więzienia, redaktorów  „ABC". „W ieczoru W ar- 
szaw skiego" j „Głosu Lubelskiego" na trzy 
m iesiące więzienia, wszystkich bez zamiany no 
grzywnę.

W arszawa, 14. 4. (Tel. wl.), Dziś wieczorom 
odbyło sic posiedzenie K om itetu Ekonom iczne­
go B ady Ministrów, na którem  omawiano sp ra­
wy bieżące, szczególnie zaś zagadnienia bu­
dowlane.

t
z  B i e n i a s z ó w

ANNA O T
żona erciilleKRj. Czloaefó lvnląj.lm  
Pan z wijżssesin wyłtsziaiccBieśirc. 
Członeh Zw qzbu m uzyczno pe- 

dagojJlczneiS© i t .  fi. 1 t. (L
zmarła po długich i ciężkich eiernienułcli 
zaopatrzona ś.w. Sakramentami dnia 12-go 

kwietnia 1931 r. przeżywszy lat. 43.
Pogrzeb z kaplicy na cmentarzu rakowi­
ckim odbędzie się. wc Środę duia 15 bm. 
o godz. Wdo popot. na który to smutny 
obrzęd zapraszała w r.ięikim smutku po­
grążeni mąż % synem, siostra i bracia.

N A B O Ż E N S T W O  Ż A Ł O B N E  
odprawione z.ostauie we czwartek dnia 
Id go b. m. w kościele X. X. Misjonarzy 

w Nowej ws; o godzin o 9-lej rano-

O s o b n e  z a w i a d o m i e n i a  n i e  b ę d ą  r o z s y ł a n e .

Kto w ygrał na loterii.
W dwudziestym szóstym  dniu ciągnienia

22-ej polskiej loterji państw owej dalsze, głów­
niejsze w ygrane pad ły  na num ery następujące:

Po 2.000 zł. na 'X rv : 228S” 22088 57037 
709911 90309 125011 131830 113278 143023
118552 157092 104283 177511 182210 200022
505005 200595.

Po 1.000 zł. na N ry: 10030 19218 20052 
25080 29388 35469 43330 51523 3872(5 (100-18 
01103 04449 08174 84(503 101087 117889 151378 
159370 161234 107967 168245 168754 184492
192914 196305 19921.2 203252 204944.

W arszawa, 13. 4. (Tel. wł.). Podczas dzisiej­
szego ciągnienia Państw ow ej Loterji Klasowej 
padły  w ygrane: 16.000 zł. na nr. 125.014, 5.000 
zł. n nr. 36.040, 109.907, 3.000 zł. na nr. 21.035.

■ffiMBSIB SBW53SWW ®2ii£3S5$W

F I S H A R M O N J
K R A J O W E :  ZAGRANICZNE: -  F o rste r

S zk le lsk i K otyk i t  wicr
W ybranski M ustel

Wielki wybór pianin i f o r t e p ia n ó w
K R A J O W E : ZAGRANICZNE:

B racia F ib iger B e ch ste in  H ofm en n
B e ttin g  B h ith n er  Q uandt
K ern itop t B o sen d o r fe r  R on isch
S n m m erfeld  Ehrbur S ch w e ig b o fe r

F o r ste r  S cb o łze
G aveau

Wielki wybór w instrumentach używanych = = r.-= =  . Dogodne raty
S k ł a d  f o r t e p i a n ó w

H E L E N A  S M O L A R S K A ,  K r a k ó w ,  u l. S z e w s k a  L. r

/



Słrj 8. „GŁOS NARODU“ z dnia 14-go kw ietnia 1031. Nr 99.

Miejskie Zakłady Ceramiczne
Kraków 14, Lwowska L. 2.

P o l e c a  n a  s e z o n  b i e ż ą c y :

WAPNO
d o  b i e l e n i a ,  b u d o w y ,  n a w o z u ,  

p r z e m y s ł u ,
najwyższej jakości po obniżonych csnach

r
Niezwykła okaz'a
nabycia wartościowego dzieła!

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

Generał Rozwadowski
egz. broszurowany: 
cena z 12'—  zł. zniżona na zł. 6' — 
egz. w ozdobnej opraw ie: 
cena z 16'—  zł. zniżona na zł. 9-—

Wysyłka tylko za zaliczeniem 
pocztowem lub po nadesłaniu 
lależytości z góry z dołącze­

niem zł. 1"— na porto.

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe.

O pask i  irzuszne
Suspensoria, pi ostobrzymacze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Karzedzia Lekarskie
i artykuły gumowe

L. ECna^iński, Kra ków
ul. Mikołajska 7. Tel. 10505

Warne dla pań gospodyń!
Księgarnia Krakowska, Krakuw, ul. św. Krzyża L. 15

poleca:
G n i e w k o w s k a  A.

I I„Współczesna kuchnia domowa
Cena egzemplarza oprawnego zł. 10*80, b o  wczoSniojszem nadesłaniu nalaiy 
tośei przekazem pocztowym zł. 11*90, za pobraniem pocztowem zł. 12*85.

Zaletą tej kłiążki jest jasny i przystępny wvkład każdej czynności 
kulinarnej oraz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze sfabym wzrokiem. „Współczesna kuchn;a domowa* zastępuje kilka 
oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów jest 
naczemem hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
na dania wykwintne, przewagę stanowią recepty potraw tanich, 
smacznych i zdrowych.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowa odwrotna.

‘Jwaga! Nowość!
P ap iery  na abażury
w różnych wzorach i gru­

bościach

„Nasz Papier*4
Kraków ni. Krupnicza 12.
Sk’ad papierów i zwy­
czajnych chemicznie pre­
parowanych przyborów 
techniczno -- kreśiarskieb, 
malarskich. biurowych, 
szkolnych oraz do powie­

lania.
Żądajcie prospektów’.

■  e s

JĘ^uzyńo i f picip
jeayne w Polsce popularne n.smo dla szerzenia 
kultury muzycznej i śpiewaczej, wychodzi iako 

miesięcznik rok XI.

„JilU4Ę0&a i  | g jg g) pomieszcza od 
Nru kwietniowego c if f t l  u tn > oró n >  na cześć 
pieśni, na chóry mieszane wybitnego kompozy­

tora doby współczesnej
3E. 3 > ra  A n t o n i e g o  '€ h to n d o n > s & ie & o ,
oraz szereg utworów religijnych śląskiego kom­

pozytora Prój. Karola Hoppe

P r 3 n u m e r u t a  r o c z n a  z l  8*—
ReaaKcja i Administracja: Kraków, ul. św. Krzyża 11. 

Konto P K. O. Nr. 400.883 
Egzemplarze okazowe wysyła się na żądanie darmo.

Szczerba Roman
(rnltfw, ul. Florjafckr L. 40
ooleca : kapelusze, bieliz 
nę, rękawiczki, ska rpetki. 
Dektoraliki, Koloradki gu­

mowe dla PT. Księży.

starszy, ż o n a t y ,  
prowadzący do­
brze śpiew chóro­
wy posznknje po­
sady, z powodu, 
że kościół został 

spalony.
z g ł o Ł „ e n la :

Kamimior k.tąok"
* o |.  IcralcowsKl*

9 »V  *afiupnacA żoirdn« porvoI«#ir«ć si<ą

na J lm od u  \

CbiTiDy sini
B a s e d o w ,  A s t m a ,  

C u k r z y c a .  
Wodolecznictwo, olektry- 
zowania, naświetlania, 
djeta, kąpieli kwasów 

glow. i t. p.

S a n a t o  r  j u m  
„ S  A L U S M
Kraków, ul. Szujskiego l. II.

T E L E F O N  1 1 2 -9 5 .

i m m  p a p i e r n i k
KRAKÓW UL. MIKOŁAJSKA L. 11.

ma r.a składzie i stała prowadzi;

Pończochy dams'tie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, lu ­
sterka, chustki ao nosa, koszule damskie, 
kombiuacje.reformy, bielizua dla nietmwlą- 
hatty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, ‘aśmv 
iedwaone, wełniane i batystowe, nici, •ba­
wełny, włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony przy 
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

.‘U l w ó r n i a  k i l i m ó w

Ireny Gutwinskiej -
Absolwentki państw- szkoły pirsm. art, 

Kraków, ul. Karmelicka L* *0, parter.
poleca k ilim y oraz przyjm uje zam ów ien i* w e-
ltn<» o b r a n y c h  w z o r ó w ,  za  r o t ó w c s  l u  i  p a  r a t y

  majątków ziemskich 
poszukuje posauy

jako kierownik, kasjer lub magnzynier. 
Pogada obszerną, kilkudżiesięcioleti ją 
praktykę częściowo w administracji pań­
stwowej, częściowo zaś jako zarządem 
majątków ziemskieh pry w atnych, przy­
czem ze wszystkich tych stanowisk po­
siada chlubne świadectwa. Żona jego mo­
głaby prowadzić gospodarstwo znając się 
na wyrobach wędlin, konserw, ogrodnic­
twie i hodow li drobiu. Adres i bliższe 
szczegóły udzieli na żadanie Administra­

cja r Głosu Narodu*.

ŻAKŁAD WITKAZOflO-SZKURSKI
F-» T. Zaidzikowskl Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia • witraże do kościołów od 30 a .  za 1 m 
wykonuje się przy większych samów ieniacn aa raty 

Ceny 00% niższe niż wszędzie.

_ _

Ł
m

a  Ś c i ę t o  n a r o d o w e  3 - g o  M a j u !

i ( ,  i i  i i .  I m i i  L  l i
poleca

Z kazań: Zł.
Czuj J. Dr. X. Kazanie wygłoszone w  126-tą rocznicę Konstytucji

3 - M a ja ........................................................................................... —*50
Pietrzak J. St. 0., Niepokalana Królowa P o l s k i .....................................1'50
Sta,eh Wł. X., „Święto Przymierza*. Kazania na uroczystość naro­

dow ą 3 - M a ja ............................................................................... 2*—
iV e i y ń sk i H . X., Praca dia Ojczyzny. Kazanie na 3-go Maja (Nowość) — '40

Z przemówień, programów wieczornic, sztuczek 
teatralnych:

Barański Fr., Święto 3-go Maja. Obrazek scen. ze śpiewami w 1 akcie —"70 
Bolesławicz, 3-Maja. Obrazek historyczny w 2 ch odsłonach . . —*e0
Dynowska M., Nasze rocznice. W ybór poezji i prozy na obchody nar. 4'20 

J. R„ Witaj Majowa Jutrzenko! Program wieczornicy . . . .  1*50
Królowa Korony Polskie’. Program w ie c z o r n ic y .......................... 1*50
Kwiaty I Kłosy. Zbiór utw orów  do d e k l i n a c j i ...........................6 —

„ V  K  D *  » opr, . . . . .  8
Majche; J., 3-Maja. Sztuka historyczna w 3-ch aktach . . . i*60
Missona K., 3-Maja. O b r a z  dramatyczny w 1-ym akcie . . . 1> —
Reuitówna M., Oto dzień chwały! Obrazek scen. w 3-ch odsłonach

ci la zespołów m ę s k i c h .............................. 1*20
Reuitówna M,, 3-Maj. Obrazek sceniczny dla dzieci i młodzieży

wiejskiej w 2-ch o d s ł o n a c h ..................................................lfe—
Reuttówna M. I Wrzos B., 3-Maj....................................................................—*80
Rymar St., Konstytucja 3-Maja................................... . . . .  —*30

Wysyłka na namówienia

Z ł.
S. Prof., Jak urządzić obchod rocznicy Konstytucja 3-Maja (Nowość!) 2‘25
Waryński H. X., Pierwszy obowiązek n a r o d o w y .........................—'c0
Wysocki W., Konstytucja 3-Maja, wykład popularny . . . .  — 50 

Zbierzchowski H., Zanim się ziścił cud 3-Maja. Obraz sceniczny
w 1-ym akcie z prologiem . .   —'90

Żurowska F,, Konstytucja 3 Maja. Wyd. I I  zmienione. Program
wieczornicy  ................................................................... 1*20

Żurowska F. Święto narodowe. Program wieczormcy . . . .  1’50

Z nut:
Nowowiejski F., ModPtwa na 3-go Maja. Na 3-głosowv chór żeński

a capella lub z tow. organów lub fortepianu. Party tura 1*— 
Pojedyncze głosy po 20 gr.

Nowowiejski F., Nadszedł 3 Maj. Ne 2 głosy z tow. fortep. Party tura 1’— 
Pojedyncze głosy po 20 gr.

Nowowiejski F., Panno, co Jasnej bronisz nam Góry... Na 2 głosy
rów ne z tow. organów lub fisńarm onji Partytura , . 2’50

Pojedyncze gtosy po 30 gr.
Nowowiejski F., Witaj Majowa jutrzenko! Na 3 gtosy z tow. fortep.

lub a capella P a r t y t u r a .......................................................1'—
Pojedyncze głosy po 20 gr.

Titz J. E„ Kantata na uroczystość 3 Maja. Na 4 głosy rów ne
(żeńskie lub m ę s k i e ) .............................................................2*—

W alczy ń sk i F r. X ., Na święto 3 Ma a. Modlitwa za Ojczyznę Na 
chór męski (N o w o ść )......................................

zamiejscowe odwrotna.

TVyJa\. ca za „Głos Karolu" Skę z ogr. odpow K. HoieKsa Reaaktor naczelny Jan Matjasik. RediK.or odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Naroau" Dod zarz. R
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